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jest najbliższym celem polityki niemieckiej — 
Zaciekłe walki na ulicach miast niemieckich. 

• 

e r p o d ż e g a d o n o w e ] H i t _ 

Powrotna fala. 
y genewskim tea t rze komedji sztu­

k a pod ty tu łem „Rozbrojenie" do-
l e 8a końca . Ak to rzy dyplomatyczni 

.bywają sią fatalnie, publiczność jest 
1 U z znudzona i zdene rwowana , recen-
, e , , c i ziewają przeciągle. T r z e b a już 
R ę c z n i e zdjąć to z afisza, b o takie-
*Jl sztukami kompromituje się teatr , i 

Mszcie odbiorą mu subsydium.. . 
A najgorzej z t y m niemieckim ko-

s . e ( 1iantem Nadolnym. Zachciało mu 
U r a ć w „Rozbro jen iu" , ' k iedy nie 

Po temu najmniejszych danych. 
J ^ a „kwes t ja" w jego us tach b rzmi 
f a ł s z y w i e j , każdy ruch wygląda fa-

Jje, mimika niżej wszelkiej k ry tyk i , 
f o r m a l n i e Niemcy są rozbrojone. 

t r ak ta tu wersalskiego powinny 
s ( ^ y m y w a ć ty lko sto tysięcy wojska 
^ e 8 o , pozbawione są p r a w a p o w -
. echnej s łużby wojskowej , p r a w a bu-
j j f an ia fortec, kons t ruowan ia samo-
ne

 w wojskowych, t a n k ó w itp., jed-
% s ł o w e m , n I e m ° 8 ^ żadną miarą 

Cudować swej potągi militarnej, 
teraz kilka cyfr. Niemiecki bud-

jh Wojskowy jawny wynosi 4,5 mll-
tyj a franków francuskich, t. j . akura t 
j r

 e> wiele wynos i budżet woj skowy 
CcnC U ski> z a ś przeszło d w a r azy tyle, 
H k r \ U d ż e t p o l s k i - w ° J s k o w y budżet 
W . ^ z e s z y wynos ' prawie tyleż. 
s*v°ik' s * o w y > Niemcy mają najwyż­
e j . b u d * e t militarny w Europie. S ta ła 

n i e m i e c k a i e s t armją najlep-
% . w kwiecie podoficerów i ofice-

' iest doskonałą kadrą . 

^oj u d l e francuskich r zeczoznawców 
j|j l s k o w y c h pierwszego dnia wojny 
ry s l

m c y dziś mogą zmobilizować 400 
r*y^Cy ludzi. L iczba mężczyzn , k t ó -
Pcj Wzeszli w sposób wyczerpujący 
^ A Wyszkolenie wojskowe i nadają 
^erj °- a r m ^ w r a z * e wojny i do bezpo-
b|(c

 n , e S ° udziału w akcji bojowej o-
L z , a n a jest na przeszło 8 miljonów 

An 
^le * mobilizacyjny działa dosko-
ien ' Techniczne p rzygo towan ia w o -
<*vi n i e U s t a ł y o d r o k u 1 9 1 8 a n i n a 

PRJI Ę ' Komunikacja i t r anspor t nie 

W t a ,w ia nic do życzenia — zbudo-
lluil °, "iezliczoną ilość strategicznych 
% l e ! ° w y c h , szos, mostów 1 dwor-
"'Cza ^ t emcy mają najlepszą sieć lot-
^ w Europie, największe fabryki 

%i f n ó w ' a a p a r a t y , c h d a i a s ! e . w 

K U Jednej doby przekształcić na bo-

(Dalszy ciąg na str. 2-ej.) 

• • . • 

BERLIN, 1 3 lutego. 
W związku z °bradującym tutaj kongresem partji niemiecko - narodowej 

odbyło sie przyjęcie dla przedstawiciel' prasy niemieckiej, na którem wygłosił 
przemówienie tajfty radca Quatts, jeden z głównych doradców w zakresie poli­
tycznym i ekonomicznym m'n. Hugenberga. 

Mówca charakteryzując cele nowego rządu w polityce zagranicznej, p°d-
kreśliłże zagranica jeszcze nie zrozumiała, że w narodzie niemieckim obudził 
się duch władczy. 

Nie oczekiwaliśmy od Francji równouprawnienia • Francja musi sią pogo­
dzić, że idziemy naprzód krok za krokiem P ° swojej drodze. 

Kierunek drogi, który przed wojną błędnie skierował się na zachód musi 
obecnie zwrócić się na wschód. Najbliższym celem naszej polityki jest re­
wizja granic wschodnich. 

Krwawe pokłosie. 
Berlin, 13 lutego. 

Krwawe rozprawy polityczne przy­
brały niezwykle na ostrości. 

Z Wrocławia, Eisleben, Dortmundu 
i Muensteru i t. d. donoszą o licznych 
ofiarach zajść ulicznych. 

Wszędzie dochodziło do strzałów, 
podczas manifestacyj I pochodów hJtle-
rowsk'ch. * 

W Dortmundzie nieznani sprawcy 
zakłul' na śm'erć pewnego górnika — 
komunistę. W Muensterze narodowl-
socjaliścl ciężko zranili socjaldemokra­
tę. w 0 Wrocławiu, naskutek bójk' mię­

dzy socjal-demokrataml a narodówymi-
socjallstam.1, 
10 OSÓB ODNIOSŁO RANY Z TEGO 

4 ŚMIERTELNE. 
Policja interweniowała aresztując 

kilkunastu uczestników bójki > konfisku­
jąc wielką ilość broni palnej. 

W miasteczku przemysłowem Eisle­
ben doszło do krwawej strzelaniny mię­
dzy komunistami a narodoweml-socjali-
sta m'. 

Z siedziby organizacji komunistycz­
nej zaczęto nagle Ostrzeliwać pochód 
oddziałów szturmowych. Rozpoczęła się 

ostra wymiana strzałów między obu 
stronami. Trzech uczestników bójk' 

PADŁO TRUPEM NA MIEJSCU, 
20 Jest ciężko rannych* kilku z nich wal­
czy ze śmiercią. • 

W celu położenia kresu starciom za­
wezwano policję z okolicznych miejsco­
wość'. Pochód narodowo-socjallstyczny 
ostrzeliwany był równ'eż w Dessau, 
gdzie zraniono 2 szturmowców. 

Przeciw Hugenbergowi. 
Berlin, 13 lutego. 

Na zjeździe w'rtembersklin partji 
centrowej, premjer kraju związkowego 
Boitz złożył znamienne oświadczenie 
w sprawie stosunku centrum do obecne­
go rządu Rzeszy. Mówca m. innemi oś­
wiadczył: Bronimy się przed duchem 
Hugenberga, który zwycięsko zapowia­
da, że uda się wyeliminować centrum. 
TO JEST DUCH PRUSKO - PROTE­

STANCKI. 
Z Hhlerem moglibyśmy dojść do po­

rozumienia, z Hugenbergiem nie porozu­
miemy się. 
W WYEMILINOWANIU KÓŁ NIEMIE-
CKO-KATOLICKICH Z ŻYCIA POLI­
TYCZNEGO LEŻY WIELKIE NIEBEZ­

PIECZEŃSTWO. 

Urzędowy tekst wywiadu Hitlera. 
Berlin, 13 lutego. 

„Biuro Wolfa" ogłasza następujący 
komunikat: 

W rozmowie udzielonej jeszcze dnia 
7 lutego płk. Ethertonowi jako przed­
stawicielowi „Daily Mail" i zrzeszonych 
z nią organów prasowych, kanclerz Hit­
ler zapytany, co sądzi o problemie roz­
brojenia oświadczył: 

— Jest rzeczą zrozumiałą, że każdy 
rząd niemiecki jest przekonany, że na­
leży dążyć wszelkiemi siłam' do roz­
brojenia, lecz otwarcie i uczciwie. Roz­
wiązanie tego problemu zależy również 
od tego, jak narody anglo-saskie t. jest 
Anglja i Ameryka ustosunkują się do 
tej kwestji. Co się tyczy Niemiec, to 
przyczyniły s'ę one nietylko teoretycz­
nie do rozwiązania tej kwestji lecz i 
przeprowadziły rozbrojenie swej armji 
1 to w zakresie takim, że pozostała nie­

proporcjonalnie mała siła wojskowa. 
— Co myślę? Traktat wersalski jest 

nieszczęściem idetylko dla Niemiec lecz 
i dla innych narodów. Nieszczęściem 
jest jeśli chce się podzielić świat na 
zwycięzców ' 'zwyciężonych na wiecz­
ne czasy. Co się tyczy możliwości do­
konania poprawek w tym chybionym 
traktacie, to my z góry zwalczamy 
wszelkie różnice, jakie t raktat wersal­
ski wytworzył między narodami. P o 
wojnie można wprawdzie dzielić św'at 
na zwycięzców i zwyciężonych, nigdy 
jednak na tym podziale nie można 
oprzeć podziału świata. 

W każdym raz<e każdy rząd nie­
miecki będzie żądał, aby zawarte w 
traktacie wersalskim niesprawiedliwo­
ści zostały naprawione. 

— Narazie jeszcze żywię nadzieję, 
że w Paryżu dojdą do zrozumienia, że 

Polacy obywatelami „drugiej klasy". 
U n i e m o ż l i w i o n o i m u d z i a ł 

r a c h d o R e i c h s t a g u . 
w w u n o < 

Berlin, 13 lutego. 
Ogłoszona została odezwa central, 

nego komhetu wyborczego do ludu pol­
skiego. Polacy n'e wezmą udziału w 
wyborach do parlamentu Rzeszy, gdyż. 
jak stwierdza, odezwa, rząd Rzeszy 
zamknął 'm dostęp do urn wyborczych, 
żądając aby naprzód 60.000 polaków 
zgłosiło publicznie I'stę polską. 

Na takie rozporządzenie rządu, no­
szące wszystkie cechy prawa wyjąt­
kowego — głosi odezwa — odpowie­
d z i musimy krótko i stanowczo: 
ani jeden głos polsk' n'e zostanie odda­
ny w czasie wyborów do Reichstagu 

na żadną listą niemiecką. 
Jednocześnie centralny komitet wy­

borczy zawiadamia, że poweźmie kro­
ki, aby powołane do tego organizacje 
polskie w Niemczech użyły wszystkich 
środków zmierzających do zniesienia 
wydanego zarządzenia, które z części 
obywatel' państwa niemieckiego czyni 
obywatel' drugiej klasy i które stoi w 
jaskrawej sprzeczności ze wzniosłymi 
zasadami °b rOny mniejszości, talk czę­
sto głoszonym 1 przez przedstawicieli 
rządu niemieckiego na terenie między­
narodowym. 

zawarte w roku 1919 traktaty są nie­
możliwe do utrzymania. Wywołuje zdzi 
wienie fakt, że Francja rozporządza tak 
wiel'k'emi sumami z którem' sama nie 
wie co należy uczyn'ć. Takiego stanu 
jak obecnie, w h'storji nigdy jeszcze nie 
było. Nawet w roku 1814, również ów­
cześni aljanci, którzy zawarli sojusz 
celem złamania prymatu Francji, zła­
mał 1 wprawdzie potęgę Napoleona, ale 
żaden z mch nie uwierzył, aby Francja 
była złamana na zawsze i pozbawiona 
praw. 

Zapytany o korytarz polsk', kanc­
lerz odpowiedział: 

— Nar°dowl niemieckiemu wyrzą­
dzono tu szczególnie w'elką niesprawie­
dliwość. 

Na pytanie o zagadnienie komuniz­
mu, kanclerz odpowiedział, że w tym 
wypadku ma do czynienia n'e z pań­
stwem zagranicznem, lecz z wewnętrz­
nym objawem rozkładu. 

Kanclerz Jest zdania, że komunizm 
musi być w Niemczech pok°nany I uni­
cestwiony, o ile Niemcy mają wrócić 
na drogę spokoju i rozkwitu. 

Biuro Wolfa opatruje ten wywiad nast. 
wstępem! „Dziennik londyński „Sunday E x -
pres'* ogłosił wywiad (copyrlnght) z kancle­
rzem, który to wywiad Iest pod wieloma 
względami nieścisły. Faktyczna treść wywia­
du odbytego z kanclerzem Hitlerem dnia 7 bm. 
Iest następująca: (następuje podany wywiad). 

UWAGA REDAKCJI P.A.T.s Wymieniony 
na wstępie komunikat biura Wolfa ogłoszony 
w Berlinie a Jako udzielony przedstawicielowi 
„Dali Mail" płk. Ethertonowi, Jest autentycz­
nym wywiadem, który ukazał się w dniu 12 
bm. w „Sunday Express«'. W „Dali Mail" wy­
wiad się nie pojawił. 
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Powrotna fala. 
(Dokończenie). 

Jowe. P o r t y lotnicze b u d o w a n e są w 
ścisłem porozumieniu z czynnikami 
wojskowemi. Wielkie pasy fortyfika­
cyjne bronią dostępu do Rzeszy na 
wszystkich granicach. Fabryk i che­
miczne w każdej chwili mogą zalać 
świat potokiem g a z ó w trujących..* 
„Was willst du, Liebchen, noch 
mehr?...". 

Japonja wystąpi z Ligi Narodów 
Przygotowania do ofenzywy w prowincji Diebol 

* * 
. Rząd Hitlera, k tórego naczelnem 

hasłem by ło i jest wyswobodzen ie Nie­
miec z pod wszelkich ograniczeń za­
w a r t y c h po wojnie t r ak t a tów, będzie 
z całą pewnością w dziedzinie zbrojeń 
krępował sie jeszcze o wiele mnie], a-
niżeli wszystkie rządy dotychczasowe. 

Ale te raz już nie o to chodzi. Zupeł­
ne wykończen ie militaryzacji Niemiec, 
ca łkowi ta nietylko odbudowa przed­
wojennej siły wojennej Reichu, ale 
prześcignięcie wszystkiego, o czem 
dotychczas świat słyszał, wymaga u-
jawnicnia. T r z e b a zmon tować łodzie 
podwodne , p o u k r y w a n e w rozmai tych 
zak ładach i fabrykach w postaci go­
towych części składowych, t r zeba 
p rzep rowadzać manewry bojowe, pu­
ścić na pełną pa rę fabryki samolotów, 
mogące p rodukować 3.000 aparatów 
rocznie, wprowadz ić powszechny o-
bowiązek wojskowy, aby raz jeszcze 
p rzemusz t rować dość rjłźnolity ma-
terjał ludzki, trzeba" sprowadzić z R o ­
sji i Szwecji u k r y t y tam sprzęt wojen­
ny — jednem s łowem — trzeba dać 
podziemnej armjl niemieckiej pełną si­
łę i blichtr. 

T a armja jest przecież nie tylko or­
ganem walki w ostatniej decydującej 
•Chwili, ale jest przedewszys tk iem In­
strumentem polityki bieżącej. Nawet 
bez uciekania się do wojny, dość nie­
bezpiecznej w tedy , gdy bądź co bądź 
ma się w kraju przeszło 6 miljonów 
komunistów, można p rzy pomocy t a ­
kiej siły zbrojnej odnieść niejedno dy­
plomatyczne zwycięstwo i przema­
wiać choćby w tej samej Genewie in­
nym, władczym, p rzedwojennym, wll-
helmowskim tonem... T o nie są frasz­
ki — w a r t o się nad tem pomozolić. . . 

Genowa 13 lutego, 
Komitet 19 załatwił na dzisiejszym 

posiedzeniu trzy pierwsze części rapor­
tu, który przyjmie zgromadzenie.. 

Części tp zajmują się omówieniem 
konfl'ktu chińsko - japońskiego i oma­
wiają konkluzje zgromadzenia. 

Jutro komitet zajmie się częścią 4-tą 
zawierającą zalecenia końcowe. Na po­
czątku posiedzenia sekretarz general­
ny złożył sprawozdanie z rozmowy z 
delegatem japońskim, któremu z pole­
cenia komitetu zakomunikował, że 
przygotowywane operacje wojenne w 

prowincji Dżehol, uczyniłyby bczsUnemi 
wysiłki pojednawcze. 

Odpowiedź delegata Japońskiego 
brzmi, że państwo Mandżuko uważa 
prowincję Dżehol za część swego tery­
torjum i delegat Japonji nie może dać 
żadnego zobowiązania w tym wzglę­
dnie. 

Delegat Japonji dodał, że sytuacja 
wyjaśniłaby się. gdyby Ch'ny wycofa­
ły swoje wojska z tej prowincji. 

Tokjo, 13 lutego. 
Przypuszczają, że odpowiedź do U -

B. więźniowie brzescy wnoszą 
s k a r t j ę k a s a c u f n a d o S q t i u 

N a f w u z s z e t g o . 
okręgowego zapowiedź złożenia skargi 
kasacyjnej. 

Od czasu zapowiedzenia skargi ka-

Warszawa, 13 lutego. 
Wszyscy b. więźniowie brzescy, na 

których zapadł w sobotę wyrok, za­
twierdzający kary, orzeczone w sądzie 
okręgowym, udzielił' zpowrotem pełno­
mocnictw swym dotychczasowym o-
brońcom, którzy w ciągu dnia dzisiej­
szego mają wnieść do kancelarji sądu 

g' Narodów będzie wysłana dz'ś * , c ' 
czorem. 

Według wiadomości ze źródeł " r z e , ; 
dowych odpowiedź ta będzie caiK<>« 
cle negatywną. . 

Japonja bedz'e podtrzymywać SWCJ1 

tezo że Liga Narodów ponosi oópow1' 
dzlalnóść za niepowodzenie akcji poi e f l ' 
nawczej. 

Jedna z miarodajnych osobist°ści P 0 ' 
1'tycznych oświadczyła, 
ŻE WEDŁUG J E J MNIEMANIA S P % 
WA USTĄPIENIA JAPONJI Z Lig 
NARODÓW J E S T JUŻ ZDECYD 0 

WANA. 
Londyn, 13 lutego. 

Według wiadomość' ze źródeł ch'A 

WOJ' 

sacyjnej obrońcy mają ustawowo za­
strzeżony termin na o p r a c o w a n i tel 
skargi l wyszukanie uchybień procedu­
ralnych w procesie brzeskim. 

Francja i Anglja żądają od Auslrp 
z n i s z c z e n i a b r o n i , ł*tfora w & o s l 

p r s e m y c a l i d o W i g i e r . 
Wederi , 13 lutego. 

Lew'cowy dziennik „Der Mor .^n" 
twierdzi, że poseł francuski i angielski 
oświadczył' kanclerzowi Dollfusaowi, 
iż Francja l Anglja nie uważają 'ego pi­
semnego wyjaśnienia w sprawie H ' r 
tenburgu za wystarczające. 

P r z e d rokiem mówiono jeszcze o 
j,wldmle" Hitlera nad Niemcami i na 
wypadek jego dojścia do w ł a d z y spo 
dziewano sie rzeczy fantastycznych 
w swych okropnościach. Hitler siedzi 
na stolcu kanclerskim i, jak dotych­
czas , nie zaszło nic nadzwyczajnego. 
T a k świat godzi się zawsze z rzeczy­
wistością, tak dochodzi do wniosku, 
żc nie taki djabeł straszny, jak go ma­
lują. Ale i djabeł najgorszy, kiedy 
zetknie się oko w oko z realnem ży­
ciem, musi się p rzys tosować , stępić 
ostrze swych rogów i p o h a m o w a ć nie­
co złe zapędy swej duszy. Hitler na­
razić rozłożył urzeczywistnienie swe­
go programu częściowo na lat cztery, 
częściowo na dwadzieścia i w ten spo­
sób wykpi ł się z obiecanek, tak hojnie 
rozdzielanych w y b o r c o m i zwolenni­
kom wtedy , kiedy nie byl jeszcze p rzy 
w ł a d z y . Z w y k ł a kolej ustroju demo-
kra tyczno - pa r lamenta rnego . 

Nie mniej jednak nie ulega wątpli­
wości, że Hitler w obecnej dobie jest 
wyrazicielem naturalnych konsekwen 
cyj politycznego rozwoju Niemiec. 
Hitler najlepiej symbolizuje g w a ł t ó w 
ny powró t Rzeszy do tego s tanowiska 
w Europie, jakie Niemcy za jmowały 
przed wojną, t. j . do predominacji w 
dziedzinie politycznej i gospodarczej . 
Nie jest to dla Europy okoliczność po­

myślna , nie mniej jednak istnieje. 
Pol i tyka, jaką p rowadz i ły dawne 

pańs twa sprzymierzone wobec Nie­
miec", począwszy od r oku 1919' była 
polityką najfałszywszą, jaką można 
było wpgóle prowadzić. Po lega ła ona 
z jednej s t rony na podwiązaniu teore-
tycznem wszystkich niemieckich mo­
żliwości rozwojowych, na zas tosowa­
niu wobec Niemiec najniemożliwszych 
r y g o r ó w , z drugiej zaś s t rony — na 
nieustannej ustępliwości wobec ich żą­
dań i uroszczeń. 

Pos tanowienia t r ak ta tu wersalskie­
go w szczególności w dziedzinie finan­
sowej musiały sprawiać takie w r a ż e ­
nie, jakoby Niemcy skazane by ły na-
zawsze na niewolę ekonomiczną. P r o ­
blemy terytorjalne zos ta ły w kilku 
punktach o twar te i poddane plebiscy­
tom, co już w zaraniu budziło nadzie­
je i podrywało przekonanie o nie­
zmienności i ostateczności decyzji. La­
ta następne przynosi ły coraz większe 
luki w t rak ta tach , coraz inne porozu­
mienia i układy, z k tórych Niemcy za­
wsze wychodziły z zyskiem. Cóż dzi­
wnego , że w tych warunkach nie ty l ­
ko t r w a w Niemczech przekonanie, że 
uda się im obalić cały ten traktat 1 zll 
kwidować w ten sposób skutki prze 
granej wojny, ale również kwitnie nie 
cierpliwość, aby stało się to jaknaj 
prędzej, zaraz, natychmiast. P ro s t e 
wnioskowanie doprowadza do dal­
szych rezu l ta tów: jeśli świat nieustan­
nie nam ustępuje, to musi mieć ku te­
mu istotne p o w o d y : świat obawia się 
Niemiec i ich wielkości, ich potężnego 
rozros tu . Cóż wobec tego stoi na 
przeszkodzie niezwłocznej restytucji 
Niemiec do stanu najwyższej świetno­
ści, do te] potęgi, jaką roztaczały 
przed wojną?... 

Oto jest logiczne, a więc i politycz­
nie słuszne rozumowanie Berlina. Nic 
dziwnego, że rządzi tam dziś Hitler. 
Gzy wszys tko , co mówił Hitler do­
tychczas, nie jest powtórzeniem zna-

Zażądali om. ażeby broń odesłano z 
p .wro .em do Włoch, aln» też znisz.zo 
no pod kontrola Austrji. Obaj posłowie 
domagali się pozatem dosU łeczi:ej gwa­
rancji, że w przyszłość' transporty bro­
ni nie będą szły przez terytorjum Au­
strji. 

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIM 
nych przedwojennych teoryj Treitsch-
kego, Tannenberga, Reimera, Cham­
berlaina, gen. Bernhardiego i stu in­
nych teoretyków skrajnego nacjona­
lizmu? 

W i a r a ńiemców w ich przysz łość , 
w panowanie nad światem opiera się 
na głębokiem przeświadczeniu o wyż­
szości własnej rasy. Nie jest to żaden 
powojenny wyna lazek Hitlera, ale sta­
re przedwojenne przeświadczenie nie­
mieckich szowinistów. W swej wizji 
niemieckiego p a ń s t w a przyszłości (któ 
re liczyć ma 150 miljonów mieszkań­
ców) Reimer dzieli świat na t r zy kate-
gorje n a r o d ó w : 

1) Germanowle — wszystk ie pań­
s twa germańskie zjednoczone będą 
pod hegemonją P r u s i p a n o w a ć będ§ 
nad świa tem. 

2) Pół-germanowie — t w o r z y ć 
mogą p a ń s t w a pólsuwerenne i ko rzy ­
stać będą z p r a w ograniczonych pod 
kontrolą germańską . 

3) Tnne ludy — pozbawione będą 
wszelkich p r a w poli tycznych i skaza­
ne na wymarc i e i wyniszczenie, podo­
bnie, jak helotowie w starożytności . 

W przedsionku paryskiego Louvru 
stoi wspania ła s ta rogrecka rzeźba — 
głowa nieznanego filozofa. Ślepe oczy 
wpatrują się w wieczność, pod Wyso­
kiem czołem pulsuje, zda łoby się, gen-
jusz jego wielkiej, w y m a r ł e j rasy . 

T a rzeźba jest szczytem doskona­
łości w dziedzinie sztuki plastycznej . 
Od czasu, kiedy dłuto rzeźbiarza cy­
zelowało w m a r m u r z e tę wspaniałą 
twa rz , poczyniliśmy milowe postępy 
w e wszystkich innych dziedzinach — 
rzeźba grecka pozostanie niedościg­
niona. 

W ś r ó d jakiego potopu dziejów, na 
jakim zakręcie historji zginęła ta cy­
wilizacja, k tó ra dała światu tę dosko­
nałą sztukę i zadziwiającą filozofję? 
W małych wojnach państw - miaste­
czek, pod naporem fal barbarzyńsk ich 

skich, o ż y w ' 0 n y ruch oddziałów 
skowych pozwala się spodziewać RY°K 
lego ataku Japońskiego w prow'" 0 1 

Dżehol. 
Oddziały kawalerii i artylerj ' JaP°nj 

sk'ej. które zdążały na front Dżehol 
Cz'n-Czou, musiały podobno skierow'3 

się ku Czing-Czia-Tun- naskutek r 0 Z 

ruchów w Czang-Czun ' okolicach- . 
Z tych samych źródeł d o n o s i . l . 

przypadkowy wybuch zapasów w* 
mitu, pozostawionego przez wojska 
poiiskłe na zachód °d Szan-Hai-K^T 
dało pretekst do bombardowania °° ' 
działów chińskich. . 

Do Czing-Wan-Tao w o s t a t n i 
dniach przybyły dwa krążowniki JaP°" 
skie, jeden torpedowiec oraz dwa 
rowce, napełnione żywnością i m a t c " 

0' AERO' 
łem wojennym. 

W okolicach Nenl'ng oddziały 
skie odpędziły podobno eskadrę 
planów japońskich, która niespod/5IE* 
nie je zatakowała. 
illlllllllllllllilW 
p rzysypa ła się gruzem wieków sta1? 
Hellada, rozp rys ł a się Roma , wy<j ź ^ ' 
gnięta na czoło świa ta odwagą mic^j 
i subtelnym zmysłem pol i tyczny^ 
p r a w n y m . 

W przedsionku 
v r u " pod posągiem 
stoi 

paryskiego » TO*' 

greckiego filojg 
dwuch tu rys tów. Dwaj m ' u j 

niemcy pilnie studjują Baedeckera . 
spoglądają na wynios łą statuę. . 
praszczurowie, w skóry odzianl» & 
byli ongiś Rzym, k r e w swą b a ^ 
rzyńską pomieszali z błękitną ^ 
la tynów i przekształcili polityczna p 

wierzchnie Europy . t 

Dwaj młodzi germanowie wyiDIJ0, 
muzeum Louvru i pa t rzeć będą ^ 
demi, niebieskiemi oczami na 
życiem i łacińską kulturą ulicę P 8" 
ską... ... 

• Kto wie, jakie świadome i POC*̂ L< 
dome myśli przesuną się pod c z a s Z .y 
mi młodych g e r m a n ó w ? Kto wie> 0'. 
nie pójdą pod Łuk Triumfalny i u 

bu Nieznanego Żołnierza nie VoX^ si« 
że niejedna fala T e u t o n ó w ROZBIŁA 
o w r o t a Rzymu, zanim padły POD 

sami barbarzyńców?... 

*** \\0 
W wielkim parysk im musie - ̂  

p rzy frenetycznycii oklaskach P u l 1

t r 0 . 
ności ukazuje się wspania ły W M 

ON? CL' braz „Les femmes allemandes 
białych ciał kobiecych ° P ' e C i r 0 p e ' 
wstęgą schwarz - rot - gold... ^ A< 

W sklepach " rze grają W a g n e r a , 
sy : „English spoken" , 
deutsch" . W ma łem prowincja1" .d zje 
miasteczku na zachodzie Francji. * ^ 
niemca nie 7NALEŹĆ na lekarstw < j . 
miniaturowej księgarence n a 

mieściu napis w w y s t a w i e : IJ sW 
Buecher" - lakgdyby ktoś P̂ ŁFL* 
swą nikomu niepotrzebną P0' 5 

aktualnością... pjet 
Francja czeka na dzień, 

kiedy o ' f d r 

w s z y niemiec o t r z y m a odznak? 
ru Legji Honorowej . 

Czesław (Ktasze* s 

Hi 
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Sejm uchwalił wczoraj budżet. 
£cha onegdajszego wywiadu Hitlera w czasie dyskusji sejmowej.— 

Polska nie wyrzeknie się Pomorza za żadną cenę. 

Socjaliści głosowali przeciw" ustawie o poborze rekruta. 
Warszawa, 13 lutego. 

Na dzis'ejszem posiedzeniu sejmu 
' ' ^ s t ąp i ł do trzeciego czytania prel'-
skarbo 3 b j U d ż e t 0 w e K ° ' P r ° i e l l t u ustawy 

. S p r a w o z d a w c a generalny poseł Mie-
z 'nski podkreślił, że w obecnym roku 

c

 y °drębniono fundusze jako osobną 
z « c budżetu. Następnie referent gene-

K , - n y polemizuje z zarzutami opozycji. 
* Ore ujawniły się w toku dyskusji bud­
kowej stwierdzając, że jedynie istot-
'fm zarzutem jest gospodarka rezer-

w&nu. 
Może trzeba było Ich więcej scho-

zauważa referent, a n'e robić tak 
rvu s k o k o w inwestycyjnych, któ-

i c n jednak kraj był spragniony. Ale 
•^ecież • opozycja tak samo zapat ry- ; 
ji aJ a się na te sprawy ł Już w 1928 r . 1 

e d-y przyszły nadwyżki budżetowe 
"'Poczęta natychmiast dysponowanie 
J.e|nl. Pierwszy klub narodowy wystą-

V Przecież z wnioskiem o jednorazowy 
^catek na emerytów ' inwalidów w 

y$okości 60 proc. miesięcznego upo-
s l l

/ e n l a . Potem przyszły dalsze wnio-
«i opozycji, co do uposażeń, pokrywa , 

a w sposób nieistotny » nadwyrężają-
y jezerwy. 

L Jeżeli chodzi o programy opozycji, 
£ słyszeliśmy tu dwie zapowiedzi p. 
j-u awsWego, wzywającą masy do bun-
„ J p osła Rybarsk'ego, że prawica przej 
^ do ataku. 
c*a 8 ą t 0 chyba programy gospodar-
u~ 2 a u w a ż a referent, bo gdyby nawet 
n/icy udało się doprowadzić do rzą-
, 1 * robotniczo - chłopskich to na dru-SS,0li n , e znalazłaby się w lepszej g° 
^ O a r c r p ł EIFTNANLL I ramol HUŁNHIR OM 

W zakończeniu swoich wywodów POS. 
STRONSKI nawiązując do ostatniego oświad­
czenia Hitlera, PODKREŚLIŁ KONIECZNOŚĆ 
SKONSOLIDOWANIA SIE SPOŁECZEŃSTWA 
W OBLICZU NIEBEZPIECZEŃSTWA NIE-
MIECKIEGO. 

POS. RÓG w imieniu Stron. Lud, złożył 
deklaracje, w które] zapowiedział, ze klub le­
go glosować będzie przeciwko budżetowi. 

Podobną deklaracje złożył POS. NIE­
DZIAŁKOWSKI w imieniu PPS. 

POS. PULJAN (Ch. D.) podkreślił, i e klub 
Ch. D., zgodnie z calem społeczeństwem 
oświadcza, ŻE DLA POLSKI NIEMA I NIE 
MOŻE BYĆ ŻADNEJ KWESTJI POMORZA. 
Mówca wypowiedział się również za rozwią­
zaniem obecnych ciał ustawodawczych i roz­
pisaniem nowych wyborów, wreszcie pod­
kreślił, żc klub mówcy będzie głosował prze­
ciwko budżetowi. 

POS. TH ON oświadczył, że klub mówcy 
głosować będzie przeciwko budżetowi. 

Poseł Mlchałklewlcz podkreśla, że Hitler, 
Hlndenburg I Hugenberg stall sle w Niem­
czech wykładnikiem odwetu, a w takich wa-

oie pyi.ni. t.tdcgo o « k n u t runkach Polska potrzebuje ciągłości r«ldu 
j .dYi.cn»op. n i . i t r,i«tcmrb. 1 s t a * e l większości parlamentarnej. Chłopi 
to w,idr 0~i««i Oopomółci* z d a I a 5 0 D , C sprawę, że stanowisko P P S ani 
•nu do tt(o o . a m . i i y n . i stanowisko Stronnictwa Ludowego nie może 

U U i zagwarantować Im lepsze] przyszłości I dlate-
ut>.eie«ii,n.w»ienonY, ktd«» K O Jedynym sojusznikiem wsi I chłopa w Pol-

wiif<ido~uciiirioinne- i sco może być tylko rząd 
10 poływlf ni.. cktfnl. i« 

d ł u g o j e s z c z e ? 

OYOMAL 
Próblti I broszury wysyU beiplotnl* 

fabryko Ch.micino-Formacłulycmo '. 
Dr. A. WANDER S. A. Kraków 

rząd, czy stał w sprzeczności z opinja 
kraju? 

Dalej poseł Micdziński zapytuje po­
sła Strońskiego, czy można zabronić 
jakimkolwiek pięciu krajom, żeby od­
bywały narady? Czy może pan po­
wiedzieć nato więcej, niż, że: „Wasze 
narady obchodzą nas tylko o tyle, o 
ile będą uwzględniały nasze interesy? 
Toby też było dość dziwne i panowie 
samiby sobie innych wymagań nie sta­
wiali. Wogólc komu jest potrzebna te­
raz dyskusja nad tą sprawą, która nie 
jest sprzeczna z naszemi zasadami, dą­
żeniami i dążeniami naszego narodu. 

Od pierwszej chwili zajęliśmy w tej 
sprawie wyraźne stanowisko, że na 
wszelkie nadzieje czyjekolwiek Jedyna 
odpowiedzią Polski mogłyby być sło­
wa gen. Cambrona, na groźby Jedyna 
odpowiedź: „Przyjdź i zabierz" (okla­
ski). 

Po przemówieniu generalnego re­
ferenta przystąpiono do głosowania 
nad całością budżetu przyjmując w 

Po przemówieniu posła Jeremicza, trzecim czytaidu preliminarz budżeto-
ponownie zabrał głos sprawozdawca , wy oraz projekt ustawy skarbowej, 
generalny poseł Mledzlńskl. Polemizu-j Marszałek Świtalski stwierdził, żc 
jąc z twierdzeniami mówców opozycji trzecie czytanie zostało uchwalone w 
co do polityki zagranicznej mówca za- | terminie konstytucją przewidzianym, 
pytuje, Jakie to konkretne błędy zrobił ' 

Replika posła Mledzlń-
sklego. 

Ustawa o poborze rekruta uchwalona 
Pierwsze czytanie projektu ustawy samorządowej. 

Po przerwie sejm przystąpił do 
sprawy poboru rekruta. P rzy tej oka-

Pos. Galica (BBWR), który pole 
mizując zaznacza, że naród niemiecki 
miał najsilniejszą socjal - demokrację 
przed wojną światową, a Jednocześnie 
zbudował największy w świecie mill-
taryzm nie dla obrony, lecz dla zaboru 

Europa zapomniała o tych strasz­
nych rzeczach, które zdziałał milita-
ryzm niemiecki. Polska stoi na stano­
wisku traktatu wersalskiego, choć nie 
dał on Je] wszystkiego na Zachodzie. 

Europa zapomniała o tych wszyst­
kich biciach dzieci, wozie Drzymały, 
o tym całym „Drang nach Osten" i daw 
niejszych już czynach zakonu krzy-

f Z a a / c z e j sytuacji I raczej byłoby go- j 3 J ™ > : ^ e

u ™ > ™ t [ u ™ 
t j } Powodu nowych wydatków a Z J 1- • j e s z c z e w y p f W a s p r a w a o n e 

" e Jszych wpływów. 
Ona 0 do zapowiedz' prawicy, to Jest 
byj zapowiedzią walki politycznej. Gdy-
caja Panowie, mówił referent, zwra-
larjn S ' e do opozycji- nas zlikwidowali, 
skar V i n o n ' e Podnieślibyśmy krzyku « 
kich n ' e P o ' e c , m y z żalem do wszyst-
W | n i'ędzynarodówek I n»e będziemy 
ł£ e t

owali starych pacyflstek w Pary-

"erffk' 6 s ą t e m o m e n t y - zapytuje p. ge-
% i y v . referent, które nas większość 
r*ąd * ą ^ ° z a u f a n ' a . że I w tej sytuacji 
ktcjr °-a sobie radę • v/ykona ten plan. 
^Ikti i y 1 6 narysowali. Rząd przed 
^żvi< u y s * a n a - ' n a t e m stanowisku, że j 
^alut D c d z i e do utrzymania stałości j 

a 1 t o ty'0 zapowiedziane plano-
Wlifc s t a ' o ś ć waluty, to n'e jest szcze-

I w tych czasach, 
"'o st i ' o n a z 0 s t a * a dotrzymana, to 
lec, j a ' ° się samo przez się niechcący, 
Ula J ^ o wykonanie planowego dążę. 
H i j J a ' e l było zipOwiedzlana równo-
Drotr ""dżetowa, którą rząd wysunął 

pfatnowo. 
U$t aJ°S el Miedzlńsk' pros' o przyjęcie 
Wsii i ^arbcwfcj według wniosku ko-

1 f a r b o w e j . 

Kto głosował 
„ Przeciw budżetowi? 
Po 

t>oj, ^ przemówieniu generalnego relercnta 

te zwalczają się w różnych sprawach, 
ale wrogiego stanowiska do armji nie­
ma. W razie Jakiegoś „gdziesik, kto-
sik", to będzie Jeden obóz nad Wisłą. 

Ustawę przyjęto w drugiem 1 trze­
ciem czytaniu. Za ustawą głosowało 
B.B.W.R., prawica i część lewicy za 
wyjątkiem P P S . Z ław BB. padały 
pod adresem P P S okrzyki „Hańba". 

Następnie izba przystąpiła do pierw­
szego czytania projektu ustawy samo­
rządowej. Referent omawiając usta­
wę wskazuje, że ustawa wprowadza 
jednolitą ordynację wyborczą do gro­
mad, gmin 1 miast. Tendencją autorów 
projektu była chęć usunięcia szkodli­
wej polityki i metod partyjnych z ży­
cia samorządowego odpolitykowa-
nle samorządu. Ustawa nietylko prze-

żackiego. Ta izba jest najbardziej de- kreślą granice zaborów, ale także daje 
mokratyczna w Europie. Przed majem granice samorządom, 
było 18 stronnictw. Przyszedł wódz Projekt opiera wybory na tainości, 
I podzielił Izbę na dwa obozy. Obozy równości i powszechności wyborów. 

Wypowiedzenie umowy zarobkowej 
Katowice, 13 lutego. 

Dzisiaj popołudniu organizacje robot­
ników przemysłu górniczego otrzymały 
list od związku pracodawców przemysłu 
górniczo-hutniczego następującej treści: 

„Niniejszcm wypowiadamy umowę 
zarobkową dla kopalń węgla, ustaloną 
orzeczeniem komisji pojednawczej i arbi 
trażowej w dniu 27 i 28 stycznia 1932 r. 

\ NT d / i | ' s k i e g o zabrał głos pos. Stroriskl na d z i e ń 1 marca 1933 r. Termin roko-
" H i a l t ł 6 r y w y s t ' ° " z ° 8 ' r a kryty i 1 0 P ° -
"(VI(| r z , d l ł . poruszając problem Pomorza I 
MRJB»!*ĄDU' PORUSZAJĄC PROBLEM PO-
h\Z * I BEZPRZYKŁADNE OŚWIADCZE-
? N ' A C Z v L E R Z A HITLERA, MÓWCA ZA-
A&y r . , Ż E KLUB NARODOWY CHCE. 
^ S K A 7 A- 0 TAK DZIAŁAŁ, BY MÓGŁ 
JEST J C ' KBIE, ŻE W GENEWIE ME 
C A|^c . R J A KI STAN RZECZY, IŻ S MO 

BEZ POLSKI PRZYZNAJE NlCM-

wań uzgodnimy z WPanami jeszcze li­

stownie". 
Organizacje robotnicze otrzynaly 

analogiczny ust od związku pracodaw­
ców, w którym te wypowiadają również 
umowę zarobkową w kopalniach krusz­
cu. — Umowa ta, ustalona została orze­
czeniem komisji pojednawczej i arbitra­
żowej w dniu 22 marca 1932 r. 

1 tutaj, jako dzień wygaśnięcia urno. 
wy podaje związek pracodawców 1-go 
marca r. b . 

W wyborach do rad wiejskich wybory 
mają być pośrednie a wybory do rad 
miejskich są S-cio przymiotnikowe. 

Ustawa podnosi poziom fachowości 
organów wykonawczych w miastach. 
Najważniejszem jest wprowidzenie 

przez projekt na całym obszarze pań­
stwa jednolitego typu gmin wiejskich. 
Ma to znaczenie nawet w dziedzinie 
obrony państwa. Reforma stwarza w 
całym państwie zdrową gminę o śred­
niej wielkości. 

Referent podkreśla że równocześ­
nie z tą reformą pójdzie praca przygo­
towawcza nad projektami dotyczące-
mi uregulowania finansów komunal­
nych i zredukowania zakresu działal­
ności gmin. Przygotowany zostanie 
również projekt zakazujący zrzucania 
na samorząd czynności bez wskazania 
źródeł pokrycia. 

Referent wnosi o uchwalenie usta­
w y na pożytek państwa, społeczeńst­
w a i samorządu. 

Wice-minister Korsak w imieniu 
rządu zgłasza kilka poprawek. 

Na tem dyskusję o godz. S wieczo­
rem zamknięto. Następne posiedzenie 
jutro o godz. 10 min. 15. 

Marzą o połączeniu z Rzeszą 

Wiedeń, 13 lutego. 
Na zjeździe Stronnictwa chłopskiego 

odbytym w Gratzu, v-kanclerz Winkler 
g S y RÓWNOUPRAWNIENIE Z B R O J E Ń , | • ^ ^ ^ ^ ' ^ ^ j n ^ t o 'rlowvm 

^Nf. 0 J £ S T PRAWEM POLSKI ZA-j w y b o r 0 m | 1 

' ? ą < l u Ki I J 

K ^ s i t y Narodowy oczeku]e czynu I spolc-
H C M n V a ' e , C S ' Z « O D N O ' Z E MOWY BYĆ 
FOZWRI, 0 T E M > A , J Y NARÓD POLSKI 
fKlE, * > L | Ł CHOĆ PIEDŻ ZIEMI POMÓR 

OPOZYCJA SOCJAL - DEMOKRA-
WII ki J A K 1 T A M T Y C H M O C A R S T W . Od ' DOMAGAŁ SIE POROZUMIENIA Z 

, u b Narodowy oczekuje czynu i spolc-] OPOZYCJA 
TYCZNA. 

Przedstawiciele stronnictw cbrze-
:L ausko-społecznych powinni wiedzieć, 

tyącM U D E B R A ć . (Oklaski na «szystkich i z e samo władztwo t e g o stronnictwa nie 

Z N A M I E N N E P R Z E M Ó W I E N I E N A Z J E Ź D Z I E A U S T R J A C K I E G O 
STRONNICTWA C H Ł O P S K I E G O 

Vice-kanclerz oświadczył również że 
związek chłopski jest za przyłączeniem 
Austrji do Niemiec ' zwalczać będzie 
wszystkie 
KOMBINACJE KTÓRE ODDALAJĄ 
ALSTRJE OD JEJ WIELKIEGO CELU. 
Yice-kanclerz °św'adczył że nowy ga­
binet niemiecki gotów jest poczynić te 
same przyrzeczenia w dziedzinie gospo­
darczej, które obiecywał rząd kanclerza 
Papena. 

i jest możliwe an' dz'ś ani w przyszłości. 

Lmdbergh ucieka 
przed szantażystami do Europy. 

Londyn, 13 lutego. 
„Central News" donosi, iż Karol 

Undbergh zamierza osiedlić się na sta­
ły pobyt w Eurooie- prawdopodobnie 
na Riwierze francuskiej lub wybrzeżu 
baskijskiem. 

Lindbergh nieustannie napastowany 
jest przez szantażystów, którzy żądają 
od niego pieniędzy, grożąc porwaniem 
drugiego syna. 

Sowieck i lot 
do stratosfery. 

Moskwa, 13 lutego 
W Lcningradcie rozpoczęto przygotowania do 

wlatkicgo lotu do stratosfery na specjalnym apa­
racie „Starosta! SA 12". 

Ekspedycja składa się z 2 pilotów t 4 n a o -
nrch. 

I 

http://pyi.ni


Str. 4 

figlarna 
wesoła 
trzpiotowata 
swawolna 
kokieteryjna 
zalotna 
czarująca 
rozkoszna 
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Anny 
Ondra 

wkrótce w filmie 

DZIESIĄTY 
KOCHANEK 

Z muzyki. 

Aleksander Borowski 
na niedzielnym koncercie Ł. 0. F. 

Aleksander Borowski, planista o usta­
lonej już w świecie muzycznym reputa­
cji, grał onegdaj na koncercie popołudnio 
wym łódzkiej orkiestry filharmonicz-ncj. 
Kilkuletnia prze r wa, dzieląca nas od ostat 
niego jego występu na estradzie u nas, 
nie mogła jeszcze zatrzeć^wrażeń, jakie 
gra Borowskiego pozostawiła po sobie 
w owych czasach. W ramach niewiel­
kiego programu, który Borowski tym ra­
zem wykonał, wspaniałe zalety jego sztu 
ki odtwórczej zajaśniały znów w całej 
pełni. Głębokie, wszechst ronn!e opano­
wane, było ujęcie sonaty c-moll Beetho-
vena; najsilniej jednak uwydatniły się 
walory przebogatej techniki Borowskie­
go w wariacjach Brahmsa na temat ka­
prysu Paganiniego, oddanych przytem z 
niepospolitą plastyką i wprost sugestyw­
ną siłą wyrazu. • 

W części symfonicznej 'koncertu or­
kiestra pod dyrekcją p. Adolfa Bautzego 
wykonała ..Ko rjolana" oraz symfonję 
c-moll Schuberta. 

L. P. 

Z SALI MALINOWEJ. 
Dziś we wtorek, dnia 14 lutego b, r. odbędzie ! 

się w Sali Malinowej benefia fenomenalnej altro-
batki światowej stawy Beaty Brandy, która zdo­
byta sobia swoimi niebywałymi tańcami publicz­
ność łódzką. 

Tajemnica martwego domu. 
Najbogatsza kobieta w Jugosławji pędziła żywot nędzarki .—Z istot żywych 

otaczały ją tylko koty i p s y . - Skutki zawiedzionej miłości . 

Zagadkowe zabójstwo w Belgradzie-
Zdawałoby się, że takie rzeczy mo­

gą s'ę dziać tylko w powieściach Poe-
go... A jednak Belgrad przeżywa obec­
nie sensację, jakby żywcem wyciętą z 
niezwykłych, krew w żyłach mrożą­
cych kart wielkiego poety amerykań­
skiego... 

P r z y ulicy Krala Milana 5 — tuż ko­
ło dworca, w samem centrum miasta — 
stoi 

mar twy d°m. 
Dom jest duży. na dole ma piękne po­
mieszczenia sklepowe, wyżej trzy pię­
tra mieszkalne. Ale na dole niema skle­
pów, a na górze nie mieszka n«kt. Dom 
jest własnością Dragi MHryczewicz — 

dziwaczne! staruchy. 
Mitryczewiczowa miała 73 lata. Wy­

glądała na sto. Żyła samotna zupełnie, 
od kilku lat nikomu n'e odnajmowala 
najmniejszego kata w swej kamienicy. 
Miała dwa psy i dwa koty — to byli je­
dynie towarzysze jej dziwactwa. Rano, 
w bardzo wczesnych godzinach, widy­
wały ją służące i gospodynie z sąsied­
nich domów. Oglądała się zawsze 
trwożnie — jakby lękała się wszyst ­
kich razem i każdego zosobna. Kupowa­
ła produkty żywnościowe za marne 
grosze. Targowała s'ę do upadłego. 
Służącej ta właścicielka pięknie poło­
żonego domu w stolicy Jugosławji nie 
miała. Sama prała, sama sprzątała 1 go­

towała sobie marne pożywienie. 
Bardzo rzadko wychodziła na mia­

sto. Przeważnie tylko 
do jednego z największych banków. 

Miała w nim skrytkę. Musiało w tej 
skrytce być wiele rzeczy wartościo­
wych, gdyż starucha spędzała nieraz 
długie godziny na liczeniu i układaniu 
papierów wartościowych, gotówki > 
licznych sztuk biżuterji. 

Dziwactwo tej niesamowitej osoby 
datuje się pono od lat czterdziestu. Ode­
brała doskonałe wykształcenie, podró­
żowała wiele • należała niegdyś do naj­
lepszego towarzys twa Belgradu. Któ­
regoś dnia dowiedziała się. że 

ją mąż zdradza. 
Spotkała go na ulicy z rywalką, pobiła 
oboje parasolem, rozwiodła s'ę naza­
jutrz ' od tego czasu znienawidziła męż­
czyzn. 

Przed kilku dniami sąsiedzi spostrze­
gli, że Mitryniewhzowa musi być cho­
ra. Nie otwierała drzwi na dzwonek 
mleczarza, nie widywano jej w sklepi­
kach. .Nawet w banku nie pokazywała 
się. 
Powiadomiono policję. Mimo mocnego 
piskania i dobijania się do drzwi — n'kt 
nie otwierał. T rz tba było wyważyć 
drzwi. 

W mieszkaniu — przepojonem spe­
cyficzną wonią lokali źle przewietrza-

B. P . 

z H e y m a n ó w 
HENRYKA BLUMCWEIGOWA 
po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła dnia 13-go lutego 1933 roku 
w kwiecie-wieku przeżywszy lat 35. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi z domu przedpogrzc-
bowego dziś we wtorek dnia 14 lutego r. b. o godz. 1-ej po. pol. . 

O czem zawiadamiają pozostali w głębokim smutku 

MAŻ, RODZEŃSTWO I RODZINA. 

!
nych i zamieszkałych przez starych I" 
dzi — było na pierwszy rzut oka wszr 

: S t k o w porządku. Brak było tylko s a ' 
I mej gospodyni. Dwa psy i dwa K°,1-, 
nie miały siły podnieść się z chw'lą. P?5. 
pohejanc' przekroczyli próg pokoJ1' 

: zwierzęta były bliskie śmierci g ł o d o ^ ' 
Przypuszczenie władz poszło w K e ' 

nu.ku nieszczęśliwego wypadku P o Z ' 
domem. .Iednak bardzo rychło h y p o t e Z 

ta została obalona: 
znalazł się jedyny kapelusz i jedyi? 

płaszcz staruszki. ,, 
Dalsze poszukiwania ujawniły brak ». 
łóżku prześcieradła. Na tem jedna* 
wszystkie poszlaki się kończyły. 

Po kilku dniach policja ponowiła 
! szukiwania. w piwnicy zauważono sP°' 
ry stos drzewa, już porąbanego i PR" 
gotowanego do palenia. Ponieważ , s Z ^ 
knno wszędzie, w'ęc odgarnięto 1 

drzewo. Pod n"em spostrzeżono 
świeżo rozkopana ziemię. x V 

Ciało Mitryniewiczowej, owinięć. . 
prześcieradło, wydobyto z ziemi P n ' 
nicy. Było ono 
częściowo pogryzione przez szczury' 

Pohcja poczęła badrć stosunk* 
dzinne ofiary strasznej zbrodni. I t u . 
wysz ły na jaw nowe sensacje. S t am s z • 
ka była .. 
najbogatszą kobietą całej Jugosła^^ 

Majątek jej — po obliczeniu wie JK* 
bogactw w skrytce banku, składa- s'* 
prócz tego z kilku kamienic i duz™ 
majątku ziemskiego. Piętnaście rnij',, 
nów dinarów — tyle wynosił maja te 

zamordowanej dziwaczk'. 
Ustalono, iż zabójstwo d o k o n a n e 1 ' 

stało między 20 a 21 stycznia. Kto & 
b'ł i dlaczego — tego dotychczas u s \ 
I l'ć się nie dało. Morderca n'e zabrał 
domu nic. Czy nie chodziło mu o zm'an,, 

|, lestamenta?. . I na to pytanie brak ° u 

1 1-powiedz!, gdyż nikt nie może st*']il 
.dzić, czy Mitryniewiczowa s p o r / a d z 

. tes tament 
Mar twy dom stał się domem P°K 

rej. k rwawej zagadki. Dotychczas V) 
udało s'ę jej wyjaśnić. ^ 

= $ o g o o o o o o o g o g o g g g o o g o o o o o o o o o o o o g o o o g o g g g o s g o g o o o o o g o g o o o = | 

D w u z e n i e c ? 
R o m a n s LEO »ELPl©Ri¥A. 
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I naraz, podnosząc głos, zawołał z 
głębi serca: 

— Romanie!... Dlaczego mi nie ufasz?! 
Dlaczego kłamiesz... jej?! Idź do niej — 
ale bądź., kim jesteś... Twoja komedja 
jest choroba... jest ideą natrętną Boisi 
się nas, jak żandarmów..! Romanie!.. 
wstydź się — obudź się!... 

Zawołany miał wyraz oczu obłędny. 
— Ależ... narawdę.. to iest potworna 

omvlka... 
Ręką sięgnął do policzka — gwałto 

wnie wykręcał mięsień twarzy — nastą­
pił tick... 

— Synu mój!... Nie zaprzecza)!... Tyś 
nasz! 

Objął go — przytulił do piersi... Ów 
poddał się jego uściskom. 

Obaj płakali... 
Przeszła długa chwila — bólu i ra­

dości. 
Doktór wypuścił z objęć lego, komu 

wreszcie nadał tak dł.ugo wiszące mu 
na ustach, potrzebne sercu, drogie imię 
— „synu!"... I odpychając go delikatnie 
ku drzwiom, rzekł szpetem: 

— Teraz idź do Leny... Nie wiesz wca 
le, jak ona kocha ciebie... jak okrutnie 
za tobą tęsknił... 

piersi, a teraz wyrwał się na usta-
— Romaniel. jesteś .nasz... mój, mej!.. 
Zarzuciła mu ręce na szyję.. 
Bez słowa przywarł do jej u s t . 

Usłuchał, na schodach zataczał się. 
jak pijany Gdy wreszcie wszedł do jej 
buduaru — porwała się z miejsca, na 
którem siedziała długie godziny, wczytu- . 
jąc się w słowa listu Iry — biegła k i ' | c e , w jaki sposób Szeftel przejął się ży-
niemu, z kryzykiem, który zapełnił jej I ciem chińskiem, co miało z czasem roz 

Stało się to, co przewidywała Ira. 
List jej brzmiał: 
„Leno! przebacz mi., i wyjednaj u 

Romana przebaczenie dla nieszczęśliwej 
Iry". 

ROZDZIAŁ LXXXII. 

P o d c z a s próby. 
W tydzień po opisanych wypadkach, 

Szeftel otrzymał w Łodzi list od Rober­
ta Grove. 

Wezwała go telefonicznie żona z te­
atru, gdzie asystował na próbie swojej 
sztuki, alarmując go wieścią: 

— Nadszedł z Krakowa ważny list... 
Rzuć wszystko i przyjeżdżaj. 

„Rzucenie" wszystkiego było nielada 
heroizmem ze strony Szeftla — na który 
jedynie on z pośród autorów mr.gł się 
zdobyć. 

Tak jest!... Szeftel napisał sztukę — 
i to sztukę z chińskiego życia, którą mia 
no odegrać za dni kilka... a dzisiejsza 
próba była pierwsza. Młody pisarz miał 
kłopotów po uszy... Cały ubiegły tydzień 
poświęcono malowaniu dekoracy; chiń­
skich. 

Godzi się powiedzieć, choćby pokrót-

strzygnąć o losach jego żony, znajdującej 
się przy nadziei — a ukośnie wpływając 
na losy bohaterów naszej powieści. Szef­
tel przed miesiącem otrzymał trzymie­
sięczną pensję w banku wraz z dobrze 
zasłużoną, ale skromną gratyfikacją. Na 
zwolnienie Szeftla z urzędu buchaltera 
wpłynęła ostateczna likwidacja banku 
firmy „Radwan i S-ka". 

Przeszła ona — przy zmianie nazwy 
w ręce zagranicznego towarzystwa ak­
cyjnego, które miało swój gotowy perso­
nel. Szeftel znalazł się nagie formalnie 
na bruku. Ponieważ nieszczęścia zwykle 
chodzą w parze, lub całą gromadą — 
straciła również posadę slenotypistki 
jego małżonka: pomimo wybornej zna­
jomości przedmiotu' i znajomości języ­
ków, o U ' t rzymaniu posady, względnie o 
znalezienie innej, nie było w Łodzi łatwo 
panował kryzys, skracający potrzebę in­
teligentnych rąk. Zresztą wobec jej sta­
nu zdrowia — właściwie nie mogła obec 
nie przesiadywać przy pracy przez dłu^i 
dzień roboczy. 

Napróżno mąż oglądał się za nową 
posadą — świetne rekomendacje, które 
posiadał, nie zdały się na nic. 

Oboje jednak nie poddawali się nara-
zie desperacji Wprawdzie na pomoc 
znajomych i przyjaciół nie bardzo liczyć 
mogli. 

Należeli do gatunku ludzi, przywy­
kłych dawać, a nie brać — o przyjaciele 
ich nie należeli do rodzaju l'amis de 
mauvais jours. Oboje — idealiści z uspo­
sobienia niemal dzieci, nie rozumiejące 
rzeczywistości — nie poddawali się roz­
paczy. Przyświecała im nadzieja — miał 
przyjść na świat dziedzic (wiedzieli zgó-
ry napewno, że będzie to syn — gdyż 
chcieli właśnie syna i wierzyli, iż zgod­
ne pragnienie rodziców musi wydać od­
nośny owoc); optymizm zrodzony dykto 
wał im, że w tych warunkach los musi 
odwrócić się na dobre. Było jeszcze prze 
cie trochę oszczędności, gdyż skromny 
Szeftel w ciągu wielu łat pracy, wyda­
wał na siebie bardzo mało — już podróż 

do Zakopanego była wyjątkowym 
kiem, który jednak opłacił się s o V" C{ f ls 
znalazł żonę, zapatrzoną w niego. u 

w jego energję i talent twórczy. ^ 
Jeżeli są ludzie, topiący robaka ^ 

kieliszku, to Szeftel w owych ciężK1^, 
przełomowych dniach, ocalił się °" ,flje 
speracji zatopieniem się w chińszczy7• 
Odczytywał żonie listy od g i m n a z j a l n e j 
kolegi Abramowicza, który podczas ^ 
ny rosyjsko-chińskiej zawędrował ^. 
Szanghaju i tam się osiedlił, otrzy 1 1 1 3 ^ 
szy nieźle popłatne stanowisko " \ f l , 
wielkiem przedsiębiorstwie t r a n s p ^ , 
wem pod firmą: Baranów i Tao- tc- ' 1 ' ^ 
king. Kolega z entuzjazmem opisywa' ^ 
lud chiński — który „nie cały PR M-
składa się z bokserów" — pisał p ? ją-
czajach i tradycjach narodu, V O S Ą 0 \ X 

cego ciekawą kulturę. Do listów d; . ej, 
czał swoje przekłady z poezji ch' 1 *?.^ 
cytował w tłumaczeniu z angiel^ ' hi" 
przemówienia d-ra Wu-Tink-Fanga. £ ^ 

Iskiego ministra pełnomocnego i P^hin'' 
j Waszyngtonie o .przebudzeniu się ^ „jo 
o miłości dla rodziców, poszanoW ^ 
starszych, poświęceniu w przyjaźni ^ 
wem o tych zaletach chińczyków. Kpao< 
Abramowicz stwierdzał na miejscu ,^ ci 
Szeftlowa zasłuchiwała się w te J^yty 
z dalekiego wschodu, dzieląc za c " 
męża. p0' 

Pewnego dnia Szeftel osądził. 7 , 6

 afcV 
znał życie chińskie dość dok ładn ie -^ -
mógł napisać na temat egzotyczny 
kę p. t. „Chińczyk". , . pd' 

Bohater jej przybywał do Łod*1' f ?y 
znawał tu parę ludzi idealnych, , K jflf 
znajdowali się na skraju przepaści « ^ 
byli zapoznani, sponiewierani p r z c Z pf»' 
ką społeczność — był miljonerem : yjji 
wił europejczykom, usymbo^zp^ ^ 
przez łodzian, kazania na temat id» s 
izmu, lekkomyślności, ma terjaliz 0 1" $ 
w końcu sztuki zabierał idealną P^e^ 
Szang-haju i wywoził z Łodzi P) j io 
upadłą dziewczynę, którą pod" 1 0

 0b'' 
godności swojej małżonki... i P r Z 

na chinkę. 
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Dziś Walentego 
Jutro Faustyna i Jowity 

Wschód słońca 7.54 
Zachód słońca 16.45 
Wschód księżyca 23.32 
Zachód księżyca 8.24 
Długość dnia 8.42 
Przybyło dnia 2 06 

Ostrzegamy łodzian 
przed oszustami-agentami. 

, Na terenie m. Lwowa istnieje spól-
a£ielnia mieszkaniowo - budowlana p. n. 
-Kozbudowa gospodarcza", która nie roz 
P°rządza żadnym funduszem, a przepro­
wadzona akcja we rbunkowa przez wy­
mienioną spółdzielnię, w kierunku zwer­
bowania jaknajwiększej ilości członków 
me przyniosła spodziewanych rezulta-
t ( w . skutkiem czego Zarząd tej spółdziel-
m Projektuje jej likwidację. 
, . Z uwagi na to, że z ramienia tej spół­
dzielni mogą się pojawić na terenie mia-
^a Łodzi agenci, celem werbowania 
glonków, przeto ostrzega się mieszkań-
c °w m. Łodzi przed zapisywaniem się na 
pionków omawianej spółdzielni miesz-
Ka-ftiowo-budowlanej. 

Z. Z. Z. wypowiada sie 
** rozbudową ustawodawstwa 

socjalnego. 
, (1) Wczo r aj odbyło się posiedzenie Ta­
ty okręgowej Z. Z. Z., na którem obszer-
Fje omawiano sprawę t. zw. ustawy sca­
leniowej, którą zająć się ma sejm w naj­
niższym czasie. Chodzi w niej, jak wia­
domo, o scentralizowanie wszystkich 
^iadczeń udzielanych robotnikom i pra­
w n i k o m . 
M W toku dyskusji stwierdzono, Iż ubez 
beczenie robotników na starość i na wy-
^adek inwalidztwa jest koniecznością 
Państwową i społeczną. . Konieczne jest 
^vnież scalenie, usprawnienie i wzmoc­
NIĘ podstaw finansowych Instytucji u-
^Pleczeń spolcznych. Natomiast zmia­
ny w ustawach o u rlopach i czasie pracy, 
"'e mogą być absolutnie podejmowane, 

nawet dyskutowane, gdyż podważają 
J e . ustawodawstwo społeczne 1 pogar­

da położenie materjalne robotników. 
. wkońcu dyskusji przyjęto uchwałę, 
Trwającą wszystkich posłów i senato-

robotniczych do pracy nad ulepsze-
ufm projektu ustawy scaleniowej 1 do 
^względnego przeciwstawienia się 
^zelkim zakusom na czas pracy i uirlo-

^yiazd woj. Jaszczołta. 
z (i) Dziś, o godzinie 12.30 pociągiem 
' V r i ^ 0 r C a kaliskiego opuszcza Łódź do-
^ . "czasowy wojewoda łódzki, obecnie 
s * c z o i t

o d a w i I e ń s k i p - W ł a d y s I a w J a " 

la rf' w ° t e w o d ę Jaszczołta żegnać będą 
t^J^.orcu przedstawiciele społeczeństwa 

d o d a t k o w a komis ja 
p o b o r o w a . 

t|y ^ u t r o , w środę, dnia 15 bm. od godzi­
ł a r a n o rozpoczyna urzędowanie w 
U^ |u przy Al. Kościuszki 21 dodatkowa 
Mo i S i a Poborowa dla P . K. U . Łódź-mia-
i C c " . n a którą zgłosić się winni pobór mvi 
recrfi a 1 9 1 1 i starszych, nie mający u-
$ c " ° w a n e g o stosunku d o służby woj-
9 i ) v ' e) i zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 

komisarjatów P o l . Państw. 
$ w czwartek, dnia 16 bm. od godziny 
danf'1 r a n o w tymże lokalu urzęduje do-
i JA 0 ^ komisja poborowa dla P . K. U. 
w e ł n i a s t o u, pr Z J»czem zgłoszenie ' bo-
s z v r b J e p o D ( > r o w y c h 1911 rocznika ; star 
sUnW n i e mających uregulowanego sto-
kał,. , c l ° służby wojskowej, a zamiesz-
k S i 1 n a drenie 1. 4, 6, 7. 10, 12, 13 i 14 
j i t r " rJatów Policji Państwowej o ile 
Sn c ? M a ' i imienne wezwania z Łódzkie-

^'arostwa Grodzkiego. 

Wybory do rady m i e j s l f i e j 
odbędą się we wrześniu lub październiku r. b . — Nowa ustawa 

samorządowa wniesiona do sejmu. 

Gospodarka finansowa miast polskich. 
(s) Jak już donosiliśmy, sejmowa komi­

sja administracyjna ukończyła pracę nad 
projektem nowej ustawy samorządowej. 
Już w ciągu najbliższych tygodni osta­
teczna batalja o reformę saporządu ro­
zegra s'ę na plenum sejmu i dziś jest już 
rzeczą przesądzoną, że 
w e wrześniu, a najpóźniej październiku 
b. r. odbędą się w Łodzi wybory do ra­

dy miejskie]. 
Poszczególne punkty projektu są już 

naszym czytelnikom znane. Wiemy już, 
jak będzie w przyszłości wyglądała ra­
da miejska i magistrat i jak przeprowa­
dzone będą wybory do ciał samorządo­
wych. Dziś należy zwrócić na inną 
rzecz uwagę. Cechą charakterystyczną 
nowej us tawy nie jest ani odmienny sy­
stem głosowania ani podwyższenie wie­
ku wyborców do lat 24, lecz 
wzmocnienie nadzoru państwowego nad 

gospodarką in'ast. 
Dążeniem nowej ustawy jest poddanie 
wyda tków i budżetów miejskich takiej 
kontroli, która wykluczałaby wszelką 
dowolność w dysponowaniu pieniędzmi 
publicznem' i uniemożliwiała ich marno­
trawienie. 

Poddając analizie gospodarkę łódz­
kiego magistratu na przestrzeni lat, u-
mieszczając sprawozdania z posiedzeń 

magistratu i rad miejskich, wielokrotnie 
wskazywaliśmy, w jaki sposób gospo­
daruje się u nas pieniędzmi podatników. 
Subsydja dla organizacyj partyjnych 
rozdawane były hojną ręką. O n fe naj­
większe batalje staczane były na posie­
dzeniach budżetowych rady. I nawet w 
roku bieżącym, k'edy magistrat stanął 
wobec konieczności bezwzględnego 
zmniejszenia swych wydatków ' zredu­
kował wszystkie subsydja o 15 proc. 
radni z większości, zasiadający w ko­
misji finansowo - budżetowej 
°balill tę uchwalę magistratu, p rzywra­
cając subsydja do dawnej) wysokości. 
Oczywiście uchwała ta podlega jeszcze 
zatwierdzeniu plenarnego posiedzenia 
rady miejskiej, ale z doświadczenia lat 
ubiegłych wiemy, że o te właśnie po­
zycje toczy się największy bój na sesji 
budżetowej i radni z większości n je 
pozwolą na ,-skrzywdzenie" popiera­
nych przez siebie instytucyj i związków 

W roku 1928/29 samorządy wydały 
1236 miljonów złotych. W roku następ­
nym niewiele mniej — 1127 miljonów. 
W roku 1930/31, mimo ostrzeżeń władz 
nadzorczych i bpinji publicznej, samo­
rządy preliminowały przeszło 1119 mil­
jonów. Dopiero pod presją władz cen­
tralnych, 

- - w k u r w i €B5»ri«K. 
.I?V, dzisiejszej dyżurują następujące apteki; 

(LC^ielewicza (Stary Rynek 9), L. Stic kia 
J » £ ^

W s ! : i e

8 ° 37), B.' GlucncW<:ego Na.ruto-

\ St. H-imburga i S-ki (Główni Sf)), L. 
•fcwn / £

i e

f i ° (Piot-kowsks 3071. A. Piotrów-

^ ° (PoinorsJia 91). (p). 

Lokatorzy u premjera Prysfora 
Delegacja domagała się obniżenia 

komornego o 50 proc. 
0) Wczoraj udali s'ę do W a r s z a w y 

przedstawiciele związku lokatorów* aby 
łączme z pozostałymi członkami pre­
zydjum złożyć w prezydjum rady mini­
strów oraz w ministerstwie spraw wew­
nętrznych memorjał w sprawie redukcji 
komornego. 

Memorjał przytacza cały szereg ar­
gumentów, przemawiających za reduk­
cją komornego, w pierwszym zaś rzę­
dzie fakt, że w ciągu ostatnich dwuch 
lat zdolność zarobkowa i płatnicza prze­
ciętnego obywatela miejskiego spadla o 
50 proc, komorne zaś nie zostało obni­
żone ' stanowi dzisiaj najważniejszą po­
zycję w każdym budżecie domowym. 

Płacenie w tych warunkach pełne­
go komornego stało s'ę dla lokatorów 
nietylko nad wyraz uciążliwe- ale w 
wielu wypadkach wręcz niemożliwe. 

W razie przeprowadzenia przez władze 
obniżki komornego, właściciele domów 
nie zostaliby bynajmniej pokrzywdzeni, 
gdyż domy dają obecnie duże dochody, 
nawet znacznie większe niż przed woj­
ną, a to dzięki zmniejszeniu się długów 
hipotecznych, oprocentowaniu kredytów 
\v towarzystwach kredytowych 1 pota­
nieniu kosztów eksploatacji. 

W drugiej części swego memorjalu 
organizacje lokatorskie wskazują na 
niepokojące / iaw'sko masowyc'i eksm'-
syj i domagają się od władz 3-letn'ego 
moratorjum dla długów z tytułu zale­
głości komornego. 

Memorjał przyjął od delegacji p. 
premjer Prys tor , który oświadczył, że 
rząd w najbliższym czasie zastanowi 
się nad tymi postulatami. 

Wychowanie dzieci, 
a Emulsja Tranowa Scott £ Bownc 
Często u dzieci niedomagania cielesne 
są przyczyną złych postępów w nauce. 
Dajcie swym dzieciom E m u l s j e Tra­
nowa S c o t t & Bowne, która zawiera, 
substancje, potrzebne dla rozwoju orga-

A nizmu dziecięcego, a mianowicie 
witaminy i fosfor, a już po kilku 
tygodniach zauważycie, że dzieci 
wasze będą znów weselsze, pilniej­
sze, a przedewszystkiem zdrowe. 
Ż ą d a j c i e w y r a ź n i e Tranowej 

Emulsji firmy Scott & Bowne 

Normalna Flaszka . . zł 3.— 

Duża p o d w ó j n a Flaszka „ 4 . 5 0 

tegoroczny preliminarz budżetowy ob­
niżony został do 745 m'ljonów. 

Miasta zadłużone są ponad miarę, 
ponad swoją zdolność płatniczą. Prze­
ważnie czwar ta część dochodów i wy­
datków idzie wyłącznie ną spłatę zo­
bowiązań dłużników. 

Temu właśnie ma być obecn'e po­
łożony kres. Związek miast polskich 
wystąpił, jak wiadomo do sejmu, aby 
przeprowadzić szereg poprawek w no­
wej ustawie, pozostawiając większą sa­
modzielność gospodarczą samorządom. 
Ale, jak nas informują, większość sej­
mowa stanowczo się temu sprzeciwia. 
Chodzi właśnie o to, by pod względem 
wydatkowania pieniędzy samorządy nie 
miały zbyt wielkiej swobody, by zaw­
sze czuły nad sobą kontrolę i wydat­
kowały celowo, a nie pod kątem wi­
dzenia interesów różnych grup i frakcji. 

Budżet Łodzi musi być przystosowa­
ny do zdolności płatniczej łodzian. Do 
tego prowadzi nowa ustawa. I dlatego 
też ludność naszego miasta z najwięk­
szą niecierpliwością oczekiwać będzie 
ostatecznego jej uchwalenia i wprowa­
dzenia w życie. 

Włókniarze czekają na odpowiedź 
związków przemysłowych.—Przypuszczają, źe konferencja 

w każdym razie zostanie zwołana. 

Jak unormować stosunki w przemyśle. 
(0 Jak już donosiliśmy, w nadcho­

dzący czwartek odbędzie się posiedze­
nie zarządu przemysłu włókienniczego 
na którem rozpatrzone mają być postu­
laty związków zawodowych w sprawie 
zawarcia umowy zbiorowej. Wobec za­
powiedz' tego posiedzenia, związk' za­
wodowe przerwały narazie przygoto­
wania do dalszej akcji. a nawet odłoży­
ły termin zebrań delegatów fabrycz­
nych, które odbyć się miały w nadcho­
dzącą środę, do przyszłego tygodnia. 

Sprawa budzi w danej chwili w Ło­
dzi duże zainteresowanie, ze względu 
;ia nieoficjalną odpowiedź przed<?tawi-
c.el' przemysłu, którą podaliśmy przed 
k iku dniami. Zwróciliśmy się wobec Je­
go do związków zawodowych włóknia­
rzy, by poinformować się. jak wyobra­
żają sobie dalszy ciąg akcji w razie od­
mownej odpowied/j ze strony przemy­
słu. 

Oświadczono nam fce związki zawo­
dowe nie wierzą w całkowicie nega­

tywną odpowiedź. Organizacje włók­
niarzy prosiły o zwołanie konferencji, 
by omówić wszelkie możl'wdścl unor­
mowania stosunków w przemyśle łódz­
kim, a przeto sądzą, że przemysłowcy 
na konferencję się zgodzą. 

Zdaniem związków zawodowych. 

ręcznej roboty na drutach I szydełko­
we najnowsze modele wiedeńskie I pa­

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L 1 L I H I R S Z M A N . 
Kllińshieeo 14. 2 nletro. 

Dojazd tramwaiami Nr. Nr. 4. 8 i 14. 

• KARPIŃSKIEGO 
iU PRZFrZYSZCZAJĄCE 

i. ::t w smaku pewne w skutkach 

przemysł n*e będzie się opierał na samej 
zasadzie zawarcia umowy zbiorowej, 
ponieważ ciągłe strejk', awantury w fa­
brykach > t. d. odbiją się bardzo ujem­
nie na pracy przemysłu. 

Jeśli chodzi o związek klasowy, ko­
mitet wykonawczy tego związku ma 
bardzo szerokie pełnomocnictwa, udzie­
lone mu przez zarząd główny, wobec 
czego będzie mógł powziąć natychmia­
stową decyzję, bezpośrednio po otrzy­
maniu odpowiedzi od pr /emysłu. Zarzą­
dy pozostałych związków mogą się ze-, 
brać na posiedzenia każdej chwili. 

Na pytanie nasze, jakie będą dalsze 
kroki w razie odmownej odpowiedzi 
przemysłu, oświadczono nam- że możli­
wość powszechnego strejku w przemy­
śle jest brana w rachubę. Dotychczaso­
wy stan bowiem, nie może, zdaniem 
przedstawicieli organizacyj zawodo­
wych, t rwać dłużej. 

Nadchodzący czwartek, przyniesie 
więc całkowite wyjaśnienie sytuacji. 
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P E Ł N A T A B E L A W Y G R A M Y C 
4 -GO dnia ciągnienia IV-EJ klasy 26-EJ LOTERJŚ państwow 

15.000 zł. na n-ry: 67362 143673. 
5.000 zł. na n-ry: 15015 28179 28640 

138559 139986. 
2.000 zł. na n-ry: 64903 66781 98589 

125903 130463 133911 134825. 
1.000 zł. na n-ry: 34124 69735 124043 

129500 138466. 
500 zł. na n-ry: 62 4471 5513 8458 

9997 24490 48807 65097 67515 92371 
99896 100121 130080 139682. 

400 zł. na n - ry : 10261 26847 46345 
47249 52763 53381 61374 65950 62617 
79855 108242 127842 130921 137147 
141659 145200 146478 147546. 

300 zł. na n-ry: 4023 239 6282 7477 
10070 11225 639 14853 15920 16095 
17484 23108 24566 27719 29384 30321 
817 32999 34418 691 35786 30227 38857 
43510 45839 47017 52320 56308 58891 
64682 790 66524 66108 70065 71861 
72813 80063 81234 83897 86950 90467 
91467 91987 95665 101236 542 817 
102410 106384 107577 110068 111305 
861 113505 117072 120513122305 123984 
127040 131261 132380 134506 556 
135820 136222 137387 418 441 145059 
122. 

Premje zł. 100.000 premij podzielo­
nych zostanie pomiędzy ponownie w y ­
grywające losy w zależności od ilości 
tychże. Wysokość poszczególnych pre­
mij ustalona zostanie po ciągnieniu IV 
klasy. 

397 601 1677 8341 10654 11644 850 
932 12203 332 14187 719 16184 16927 
18546 21410 448 23098 108 705 24258 
566 25124 28179 30752 32392 33266 
37752 824 38067 148 310 39140 45322 
45592 47208 48006 49371 51242 52128 
763 54036 961 55212 56308 859 57595 

62654 63314 711 64836 898 67268 68108 
72310 775 73167 564 74292 75246 260 
802 80964 81171 234 83516 85573 86084 
550 87014 88263 89004 78 539 744 90467 
599 92227 93568 94019 125 96251 564 
974 98346 696 99118 613 100445 773 
103352 103961 105229 302 106319 107022 
567 788 864 108242 109076 110068 820 
111305 861 112518 113706 114026 798 
115975 117745 118592 120510 122514 
970 124577 829 125144 125278 846 
126072 570 127282 357 131030 930 133911 
134506 136222 467 138758 141266 143530 
146471 146744 147487 904. 

STAWKI. 
145 318 56 793 1035 119 226 33 471 782 2145 

289 512 748 3336 82 538 72 685 91 802 4208 545 
60 701 5007 160 412 925 50 71 6003 233 354 503 
19 7088 246 503 8029 33 36 309 86 532 837 931 
38 9143 273 95 383 553 64 849. 

10387 627 85 725 11078 200 458 634 777 12224 
84 314 827 13031 41 96 518 874 14081 161 379 
580 15043 46 282 606 740 16188 227 375 488 921 
17000 113 389 829 928 18099 139 295 353 428 723 
936 46 19254 479 95 837. 

20744 21139 85 558 744 65 22105 457 562 603 

33 53 800 47 23008 11 73 396 474 529 663 24024 
71 199 202 28 709 824 971 25105 13 541 650 922 
45 26084 85 587 99 920 27262 98 456 28036 109 
563 621 76 718 973 29136 88 580 728 42 856 997. 

30124 213 715 31027 203 48 350 436 610 735 
842 937 32136 83 318 413 509 87 33374 504 726 
34099 131 535 692 893 35068 115 249 71 584 725 
901 36302 978 37016 504 74 734 52 824 38116 85 
602 892 972 39243 924. 

40477 511 692 744 41517 734 44 860 908 39 

13 719 39 47 844 89 75232 59S 739 7f.< .' W ?H 
370 752 824 50 58 77139 40 68 597 /..O 801 j ; 
942 63 78040 381 94 514 683 838 944 79163 
951 94. 

80075 218 58 356 410 21 51 543 603 83 S4Jń 
856 81563 722 39 8829 52 56 82147 268 80 51? 
49 600 706 44 973 S3064 166 86 211 14 308 4»» 
81 658 711 84029 .30 233 91 323 80 626 735 9f 
P5069 241 48 452 543 692 98 746 77 813 ^ 
229 73 350 553 59 87061 250 782 866 970 S«HV 

81 420.36 374 43153 277 94 398 595 714 955 58 \ 475 546 675 89 844 89006 36 114 61 547. 
44042 421 638 713 816 45144 405 560 970 461701 90059 437 69 626 709 878 926 91272 s 

92 230 413 45 527 30 47 327 32 665 71 75 48004 j 717 92001 326 56 87 824 72 904 22 93114 5? 
160 75 289 418 520 91 49007 16 158 342 417 
661 83 785 976. 

50088 132 87 465 77 712 822 971 51077 2i0 
84 477 578 771 52089 126 217 416 882 53089 187 
258 319 22 94 562 863 54243 66 436 37 592 777 
898 910 55104 56055 64 178 315 56 453 537 784 
57003 48 104 24 531 951 58368 520 68 820 59091 
149 229 473 585 789 834. 

60026 143 222 744 812 4 6 977 61035 313 449 
47 65 662 742 984 62170 281 443 624 62 75 818 
63511 56 660 80 90 752 852 64099 427 601 90 
65048 116 287 622 49 87 723 66020 35 43 582 
67135 91 284 376 603 913 26 68067 70 113 333 
75 503 713 855 70 995 69031 144 210 367 516 718 
840 987. 

70008 311 42 450 690 708 99 902 71012 116 
240 54 88 339 414 35 512 61 82 72123 74 238 307 
714 891 73090 256 463 562 693 766 832 74520 601 

608 4» 

Największa wygrana 4-go dnia ciągnienia 4-ej klasy 

ZŁ 15.000 NS i 143673 
Największa i 

oraz wygrana Zł. 
padły wczoraj w 

Najszczęśliwsza na 

S . J A T K A 

5000 na Nr. 15015 
naszej Kolekturze! 

Województwo Łódzkie Kolektura 

PIOTRKOWSKA Nr. 
PIOTRKOWSKA Nr. 
PABJANICE, PI. Dąbr. 

22 
66 
3 

465 87 881 94169 81 632 754 829 72 93 997 05^ 
122 242 51 377 419 548 714 940 56 96001 144 *J 
625 68 911 97110 91 330 88 473 845 98009 39 *' 
166 472 824 824 99059 536. 

100062 257 478 667 85 72S 64 906 15 '} 
101087 337 93 575 729 34 860 102130 62 451 8' 
646 728 62 103480 92 525 655 916 104162 "65 5 ' 
66 105020 308 426 675 821 60 106200 401 511 
867 107381 90 631 89 739 823 63 108414 605J» 
787 992 109078 88 236 346 452 99 552 622 71" 
870 974. 

110100 33 86 259 353 538 779 907 11 Ig} 
310 99 494 582 609 770 75 915 112271 370 W 
701 69 859 68 113020 759 960 114097 147 474 W 
845 48 115064 362 563 606 45 570 855 66 ^ 
116142 58 206 438 88 511 18 667 720 11702i-;, 
240 44 713 48 118010 150 360 78 677 119133 w 
7 0 4 14. „. gi 

120139 270 390 483 753 824 121239 325 » 
560 672 855 906 122095 152 226 82 323 534 
907 123028 177 565 124032 321 415 575 77 
908 125053 125 364 412 23 654 818 90 1 2 % 
340 427 56 517 661 772 808 998 127001 73 fl. 
502 25 90 95 844 128250 362 408 19 23 83 »j. 
63 817 47 94 942 94 129068 112 28 76 225 o y 

702 24 863 967. ,„ 
130131 83 373 518 40 849 131168 223 

480 550 607 64 67 852 903 132003 216 25 39 
96 133005 96 177 313 507 699 966 72 134185 H 
578 681 135062 254 397 482 609 66 988 1 3 6 ^ 
176 93 424 67 513 27 648 728 137098 119 220 > 
99 318 585 892 138078 93 402 694 702 139035 ^ 
97 678 81 748 64 99 867. „ „rf 

140082 341 77 511 19 37 672 786 882 f: 
141097 101 371 588 686 711 77 142108 » . S 
725 925 143010 569 855 937 86 144095 567 14^,'n 
81 519 647 947 146033 179 200 513 725 99 * | u 

940 91 147062 213 20. 

J T A 1 
'MUZYKA /ZJUKA* 

t e a t r mie j sk l 
„ s p r a w a moniki" w t e a t r z e miejskim. 

Dziś i dni następnych wieczorem występy In­
stytutu Reduty, który wystawia największy prze­
bój teatrów warszawskich: głośną, sztukę Moro-
zowicz Szczepkowskiej ..Sprawa Moniki". Głę­
boka sztuka ta wydobywa w sposób fascynujący 
tragiczne rozdarcie nowoczesnej kobiety i po-
msza szereg iinnyeh ciekawych feministycznych 
problemów. Grają: E, Łabuńeka, Z. Malynicz, 
Z. Mysłalcowska. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś i codziennie wieczorem komedja M, Pa­

wlikowskie! - Jaenorzewskiej „Egipska pszeni­
ca" w interpretacji: Bremoozy, Dunaje w skitej, 
Brodniewicza Dytrycha i rei. sztuki J. Szynd­
lera 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 1S). 
Dziś o godz, 8.15 wiecz. powtórzenie wczoraj­

szej premjery oryginalnej i ciekawej sztuki ame­
rykańskiej w 3-ch aktach W. Pollocka „Znak na 
drzwiach". Sztuka w reżyserji M. Winklera o-
trzymała całkowicie nową wystawę. Udział bio« 
rą: Hryniewicz - Winklerowa, Bukowska, Kosie-
radzka Pilarski, Górecki Sawicki, Złęciakiewic/ 
i inni. Dekoracje St. Białeckiego 

Bilety do nabycia w kasie teatru od godziny 
11 do 2 i od 4 po południu. 

TEATR „SCALA*' 
Dziś wieczorem wystąpi znakomity artysta 

dr. Paweł Baratow w obrazi* życiowym J. Oor-
dłna „Pociecha z dzieci". W czwartek, dnia 16 
bm. 20-te powtńnzeni* „Dawida Golder" po ce­
nach popularnych od 60 gr. — 2.20, w niedzielę, 
dnia 19 bm. o godz. 12-ej w południe odbędzie 
się pierwszy poranek dla pracującej inteligencji 
po cenach od 49 gr. do 1 50 Grany będzie zna­
komity dramat A. Strindberga „Ojciec" z d-rem 
Pawłem Bara/to wem w rob tytułowe). 

ODCZYT POWIEŚCIOPISARSKI 
Do Łodri przybyła p. R. Fajnberg — znana 

powieściopisarka żydowska, autoriu kilku nader 
poczytnych powie'ci, z których ostatnia p. t. 
„Zamążpejście na dwa lata 4' Jest wielkim sukce­
sem na rynku księgarskim, 

W dniu jutrzejszym, w lokalu W. I. Z- O. przy 
vi. Sienkiewicza wygłosi p. Fajnberg odczyt p, t 
„Kobieta żydowska jako piońłerk.i odbudowy 
Palestyny", oraz odczyta swą wla-jną jednoak 
łówkę 7 życia żydowskiego 

Wieczór ten wzb'idził żywe zainteresowani. 

Ł. T. M. 
Łódrklc towarzystwo muzyczne urządza w 

czwartek, dnia 16 om. o godz 8.30 wiecz. w auli 
glmn miejsk. im. Piłsudskiego, przy ul. Sienkie­
wicza 46, koncert kameralny w wykonaniu War­
szawskiego Kwartetu Smyczkowego: I skrz. —« 
J, Kamiński, II skrz, — M. Thursch, altówka — 
J. Gornowslci, wiolonczela — M. Nculeieh. Pięk­
ny dobór programu: kwartety Boccheriniego, 
Beethovena, Debussycgo, zadowoli najwybred­
niejszego miłośnika muzyki kameralnej przeto 
cała elita łódzkiej publiczności koncertowe) win­
na sta/wic się na ten koncert. Bilety w ceni* 
1 50 (dla młodzieży szkolnej i•>członków Ł. T. M.) 
oraz 2 zł„ do nabycia w firmie K Koischwitz, 
Moniuszki 2, a w dniu koncertu pr/y kasie. 

Samobójstwo znanego literata. 
Wł. Koscielski skoczył z III piętra 

hotelu „Bazar" w Poznaniu. 
^ ^ ^ » ^ ł ^ « * . S 
domości, jaka przyszła z Poznania, o 
tragicznym zgonie Władysława Ko-
ścielskiego. 

Ś. p. Władys ław Kośdelski przybył 
w piątek wieczór do Poznania i zamiesz­
kał w hotelu Bazar, zajmując pokój nr. 
64 na Ill-em piętrze. Cały dzień sobotni 
spędził zupełnie normalnie, wieczorem 
przybył do hotelu 1 udalac się na górę 
wspomniał portjerowi. że 

czuje się niedobrze, 
wyrażając przypuszczenie, że to recy­
dywa grypy. 

Około godziny 2-ej w nocy dozor­
ca hotelu Bazar, obchodząc gmach, zna­
lazł na ulicy Nowej leżącego na chodni­
ku w kałuży krwi 

mężczyznę z rozbita czaszką. 
Byl to Władysław Kośdelski. który już 

Okno było jeszcze otwarte. Zaalarmo 
wano policję i Pogotowie Ratunkowe. 
P o kilku minutach Kośdelski nie odzy­
skując przytomności zmarł. 

Przyczyny wypadku są zupełnie ta­
jemnicze, Istnieją dw'e wersje: jedna, 
że ś. p. Władys ław Kośdelski 

popełnił samobójstwo 
i druga, że będąc chorym, może w go­
rączce, podszedł do okna, by zaczerp­
nąć powietrza • przechyliwszy się zbyt­
nio, wypadł. Zwłoki przewieziono do 
zakładu medycyny sądowej, gdz'e bę­
dzie dokonana sekcja. 

S. p. Władys ław Kośdelski liczył 
lat 47. Żonaty był ze znaną artystką Kry-
styńską. Osierocił 13-letniejro synka 
Stanisława, który uczęszcza do gimnaz­
jum Sulkowskich w Rydzynie. 

nego amanta. 
Janaszkówna skazana na 2 lata więzienia. 
Zemsta 

(as) Piotr Woźniak — odsiadujący 
karę więzienia za oszustwo — znal trzy 
lata Stanisławę Janaszek. Ody się po­
znali, dziewczyna miała 15 lat. W mię­
dzyczasie wy r osla na piękną ! kształtną 
blondynkę; nauczyła się fachu — fry-
zjerstwa — 1 tak mocno spodobała się 
Woźniakowi, że ten czynił usilne zabie­
gi, by pozyskać jej względy i sympatję. 
Na nic były jednak wszystkie starania 
Woźniaka. Janaszkówna ofiarowała swe 
serce komu innemu. Wybranym jej był 
1 jest pan Bartczak. 

Wobec takiego stanu rzeczy — Piotr 
Woźniak przypommiał sobie, że jest oby­
watelem i że jako taki ma obowiązki oby 
watelskle. Równocześnie Piotr Woźniak 
przypomniał sobie, że jego niedoszła 
przyjaciółka zajmuje się puszczaniem w 
obieg fałszywych monet. Te dwa mo­
menty doprowadziły Woźniaka do tego, 
że zameldował o procederze Janaszków-
ny w policji. 

Woźniak znał dokładnie tryb życia 
swej przyjaciółki. Wiedział gdzie 1 kie­
dy miała odebrać monety od „fabrykan­
ta". Powiedział, że 17 października ua 
rogu Piotrkowskiej i Radwańskiej Ja­

naszkówna będzie miała przy sobie pie­
niądze, i miał rację. Janaszkówna zo­
stała aresztowana. W wydziale śled­
czym, podczas rewizji osobistej, Janasz­
kówna p rosiła, by urzędniczka nie zwra­
cała uwagi na owych 21 sztuk fałszy­
wych monet, znajdujących się w rękawie 
deltkwentki. Niestety, prośby nie pomo­
gły. Janaszkówna stanęła przed sądem. 

Woźniak, główny świadek oskarże­
nia, właśnie na pytanie sądu, co nim po­
wodowało, że doniósł policji, odparł, że 
uczynił to z obowiązku obywatelskiego. 
Równocześnie wyszło na jaw. że Woź­
niak siedzi w więzieniu. 

Janaszkówna — córka fałszerza mo­
net — skazana została na 2 lata więzie­
nia. Sąd podniósł w motywach, że nisk! 
wymiar kary nastąpił naskutek młodego 
wieku oskarżonej oraz tej okoliczności, 
że Janaszkówna urodziła się i wychowa­
ła w środowisku tyzestenczem. 

R A M O P J K 

In**-

za*? 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA"-

WTOREK, dnia 14-go lutego. 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy P°UKS 

11.50— 11.55; Komunikat meteorologiczny 
komunikacji lotniczej. 

11 58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, 
z Krakowa. 

12.05—12.10: Odczytanie procramu na 
bieżący. 

12.10—13.20: Płyty gramofonowe. 
13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15.10: Przerwa. 
15.10—15.15: Urzędowy Komun Państw 

Eksportowego. 
15.15—15-25: Komunikat gospodarczy. 
15.2g—15.30: Chwilka lotnicza i przeciwgą*/' j , 
15.30—15.35: Komunikat Państw Urzęd. WYC 

Frzyczn i Państw. Zw. Sportowego. ,..fry 

15.35—16.50: ,Co i jak czytać z zakresu l ' 1 '^ 
tury pięknej" — wygł. prof. Adamcz«*v 

15.50—16.25: Płyty gramofonowe, o^j. 
16.25—16.40: Odczyt dla nauczycieli p. t- "j^si 

lizacja powszechnego nauczania", v/y* 
nacz. St- Bugajski. 

16.40—17.00: „Miłośnicy i złodzieic 
wygłosi p Michał Brensztejn. 

17.00-17.55. Popołudniowy koncert t y * ^ 
ny. Wykonawcy: Orkiestra Filharm. TR c ;n-
pod dyr G. Fitelberga i Edwarda r i " 
steinówna (fort.). 

17.55—18.00: Odczytanie programu na dzi« f l 

stępny. QH-
18.00—18.50: Muzyka lekka z kawiarni -

stronomja". 
18.50—19.20: Rozmaitości. u ^ i \ 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przemysł - n 8 1 

w Łodzi. , i 
19.30—19.45: Feljetoo p. \t „Cudowne dzi« c 

ksiąi*!*" 

muzyce" — wygł.' p. Bernard Sza""1" 
Pras Dziennik Radjowy 

Oz niiń*" 

Nieście pomoc 
bezrobotnym, 

19.45—20.00 
20.00—21.20: Koncert wieczorny 

Orkiestra P R. pod dyr. Józefa 
go, Aleksander Junowicz (flet). 

21.20—22.10: Recital fortepianowy Pantschc 
digerowa. , -IA' 

22 1 0—22.25: Kwadrans literacki. — NowelaJJ^, 
munla Kisielewskiego p. t. „Młodzi 

22.25—22.55- Muzyka lekka z GospodY 
Fukiera , d!» 

22.55—23 00: Kom. Państw. Inst. Met«" r 

komunikacji lotniczej i kom. polIcyinY" 
23.00—24.00: Muzyka taneczna z K A T O W * -

AUDYCJE ZAGRANICZNE-
17.25. MOSKWA (Dośw.). „DamaJPJJj. 

wa" — opera Czajkowskiego. i r ' 
misja z Teatru Wielkiego. 

19.00. PRAOA. Tr. opery z Teatru 
rodowego. - „ ̂ e -

19.30. BUDAPESZT. ..Lohengrln r j V 
ra Wagnera. Tr. z Opery K ^ ' 
sklej. , k p l i r 

19.50. WIEDEŃ. Poważne utwory 
pozvtorów ope r etkowych. „„nc 

20.00. BUKARESZT. Wieczór 
rowski. j„ łn" ' ' 
20.45. RZYM. „La donna p e r d l I t a 

operetka Petri 'ego. 
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Dlaczego zbuntowała się załoga 
gazownika holenderskiego „De Zeven Prowineien*. —Kapitan spolicz-
^ował dwuch marynarzy.—Wezwanie do zbuntowanej załogi.— Na krą­

żowniku zabrakło węgla.—Kapitulacja i sąd wojenny. 

Marynarze zostali przewiezieni pod eskortą na wyspę Onrus. 
deriu- ^ u n t załogi krążownika holen- pożegnać z życiem, 
^rskiego „De Zeven Provincien", któ-

^k wiemy z depesz, został k r w a w o 
ny, jest niezwykłym wypad-

w . w h i s tor j i współczesnej floty. D a 
- ° JUŻ ~ „v,.,ł.,/<„l ™ J . „ 

ttjjmio: 

należą do przeszłości zdarze-
3 Sdy zbuntowani marynarze opano-
l a t

 W a n statki i miesiącami, a nawet 
ami błąkali się po morzu, a historji 

^ K a Pad pirackich i korsarskich nie po-
śtii ą c n y ° a n i s d y . I dlatego wla-
§j j 2 największem zainteresowaniem 
Parit' c a ' y świat rozgrywające się w y 
^ k i , ucieczkę krążownika ze zbunto-
w

a n a załogą i ze związanymi oficerami 
Ka]uta ch oraz epilog tego niecodzien­

n o buntu. 

dze^eSi! r z e c z a - bardzo ciekawą, że wła-
U,a .. holenderskie nie podawały infor-

o przyczynach, które bunt w y -
Dzi« y ' 0 samym przebiegu zdarzeń, 
, j ' l s dopiero, gdy krążownik powrócił 
^ Portu, a załoga osadzona została na 

y sp i e Onrus pod silną strażą, do pra-
Jl^j^zedostały się relacje o wypad-

^j^rzed dwoma tygodniami zapowie-

lih r e ^ u k c j ę uposażeń we flocie. 
^Powiedź ta wywołała poważny od-

j | C f t - Na wszystkich statkach odbyły 
w y b r a n i a marynarskie, w których 
W 5 " "dział nawet podoficerowie. P r o 
Hal n o przeciwko obniżce płac jak-
^energiczniej. 

M o ż l i w e , że mimo wszystko nie do-
C , ^ do buntu, gdyby nie stanowisko 
v? P ltana krążownika „De Zeven P r o ­
s i e n " , Eikenboom. Gdy. zwróciła się 
^ Oiego delegacja marynarzy, prosząc, 
c e

y w Jej imieniu złożył petycję na rę-
L!| zadu holenderskiego, 

P l t a n Eikenboom własnoręcznie spo-
h iiczkowal dwuch marynarzy. 
$ j Powiedział przytem, że jeśli dowie 
"ie? A m a r y n a r z e są w dalszym ciągu 

'adowoleni i zamierzają coś knuć, 

Na „De Zeven Provincien" panował 
tymczasem wzorowy ład i dyscyplina. 
Zbuntowana załoga wyłoniła z pośród 
siebie dowództwo. Zamkniętym w ka­
jutach oficerom i podoficerom załogi 
przynoszono regularnie pożywienie, ko­
munikując, iż zostaną wysadzeni na ląd 
gdy tylko statek będzie mógł się zbli­
żyć do brzegu. Każdy spełniał swą 
zwykłą pracę. 

A tymczasem „Aldeberan" rozpoczął 
pościg. Posuwał się wzdłuż wybrzeża 
Sumatry . Równocześnie eskadra holen­
derska, stojąca na reidzie w Bondhaim, 
na wyspie Celebes, otrzymała rozkaz, 
natychmiastowego wyruszenia za zbun 
towanym statkiem. 

Załoga „De Zeven Provincien" wy­
raźnie kpiła sobie ze wszystkich. Wy­
słała między innemi radiogram z do­
niesieniem, że zatrzymała statek han­
dlowy po drodze, gdyż musiała za­
opatrzyć się w pożywienie. Po tej de-

Gdyby na zajętym przez zbuntowa- jdo poddania się. Pozostałych maryna-
nych marynarzy statku znajdował s ię j rzy natychmiast przewieziono na wys 
dostateczny zapas paliwa, kto wie. jak jpę Onrus i pozostawiono narazić pod 
długo zdołałby ukrywać się on przed;s t rażą oddziału lądowo-wodnego woj-

' ska. 
Tak odbył się i skończył ten jedyny 

w swoim rodzaju współczesny • 
bunt załogi okrętu wojennego. 

Ale bunt ten podziałał podniecająco 
na umysły ludności tubylczej. W Ba-
tawji zaczęły się rozruchy. Cześć woj­
ska kolonialnego, którą użyto do tłumie 
nia nieporządków, zbuntowała się i 

odmówiła użycia broni. 
Wszyscy żołnierze zostali natychmiast 
aresztowani. Aresztowano też redak­
tora naczelnego dziennika malajskiego, 
za zamieszczenie artykułu, omawiają­
cego zajścia na statku „De Zeven Pro-
yincien". W całych Indjach holender­
skich zarządzono niezwykłe środki 
ostrożności, celem uniknięcia dalszych 
zajść. 

Narazie zapanował względny spo-

pościgiem. Jednakże 
zabrakło węgla. 

I wkrótce ścigająca eskadra okrążyła 
krążownik. Wezwano załogę do nie­
zwłocznego poddania się, pod groźbą 
natychmiastowego użycia siły. P rzy 
pomocy radja zakomunikowano, że 
marynarze mają wywiesić na maszcie 

dwie flagi: holenderską i białą, 
na znak poddania się. „De Zeven P ro -
vincien" odpowiedział krótko: 

— Nie nudźcie nas. 
Widocznie dosypano resztę węgla 

do kotłów, gdyż krążownik zaczął 
szybko się oddalać. Wówczas wypu­
szczono eskadrę samolotów. Z jednego 
samolotu padła bomba. Spadła jednak 
obok okrętu. Wówczas rzucono drugą. 
Wybuch spowodował pożar na okręcie. 
18 członków załogi zostało zabitych na 

zarządziłyJmiejscu. Maszyny krążownika przes ta- jkój . 
również wysłanie eskadry samolotów. Iły pracować 

itlll 
Załoga została zmuszo-.ial t rwa — niewiadomo. 

11.11 

Skandal w Komedji Francuskiej 
„Precz z Cecile SoreJ, nie chcemy ie] wiece! słv B ™*!« 

Najgłośniej awanturowali s ie Ćil? S 
Zatarg artystki z dyrekcją Walru. 

e oćwiczyć całą, bez wyjątku 
załogę. 

każ 

*kh^ n a l e ż y się dziwić, iż takie po 
r 0 z r i ° W a n i e spowodowało najwyższe 
i ^ a ż n i e n i e załogi. Indje holenderskie 
Sol s a - z niesłychanych metod, sto-
"e iLnycn

 przeciwko tuziemcom. Kar-
W k s p e d y c j e , k r w a w e poskramianie 
w , e l k i c h odruchów tubylczej ludności, 
Dort^rzyło specyficzny stan stałego 
r3 ra£ l e . c e n i a i naprężonych stosunków. 
w K u t e tam tylko iskry, b y nastąpił 
*0uT-, • T a k a 1 s k r a n a Pokładzie krą-
1o a -De Zeven Provincien". które-
'aic? i ° s a s k , a d a s i ? przeważnie z ma-
t h a

Z y k ó w , było spoliczkowanie dwuch 
^ n a r z y . 

i część 
ląfl ^ opuściła statek, wysiadając na 
Oi eVgazownik stał wówczas w porcie 

Komedia Francuska, która posiada 
za sobą stulcca tradycji, była w sobotę 
widownią niebywałego skandalu. 
Ostrze demonstracji skierowane było 
przeciwko popularnej i znanej aktorce 
Cecil Sorel, która posiada w Paryżu 
jednakową ilość przysięgłych zwolen­
ników, jak i zawziętych wrogów. Dzię­
ki interwencji policji i energicznej po­
stawie części publiczności w teatrze, 
udało się skandal zlikwidować, awan 

bieg. Wystawiono właśnie głośną sztu­
kę Daudeta „Saphe". Teatr wyprze­
dany był do ostatniego miejsca. Był to 
wieczór przedstawień abonamento­
wych, tak, że wszystkie loże były za­
jęte przez wytworną publiczność. Po 
kilku scenach pierwszego aktu, zaczę­
ły się tu i owdzie podnosić jakieś okrzy 
ki, na które jednak nie zwrócono uwa­
gi. Burza wybuchła dopiero w poło­
wie pierwszego aktu, w chwili gdy na 

turników wyrzucić i doprowadzić j scenę wkroczyła Cecile Sorel. Z galerjł 
przedstawienie do końca. j amfiteatru i częściowo z parteru za-

Rzecz cala miała następujący prze- częto krzyczeć „precz z Cecile Sorel, 

Ugoda przed sądem. 
Wszelkie spory mogą być załatwiane 

polubownie. 

* a ł n J u t e g 0 kapitan Eikenboom 

i so f 2 ' e a - Ten moment postanowili wy-
°lVn m a r y n a r z e . Niespostrzeżenie 
* W i i 0 n o drzwi o d okrętowego maga-
tięjj broni. Maszyniści i palacze sta­
da . , n a swych posterunkach. W nocy, 

^ \ gwizd, 
2ą|0 ł a s z o n o wszystkie światła, 
0*>e?f\ w ' ) a d ł a do kajut i momentalnie 
N n r d n i l a pozostałych oficerów i 
tek , l c e r ó w . O godzinie 2 w nocy sta 

AYypfynął z portu. 
k| na lądzie war ta usłyszała krzy­
k u Z l e 8a j ące się w z pokładu krążow-
tyflri J n a t y c h m i a s t zaalarmowała do-
s*uka ° ' z e statek opuszcza port. Od-
h < W n ° na mieście kapitana Eiken-
*a r? a- 1 w półtorej godziny później 
^uiw W s z v m krążownikiem podążył 

S1- .-Aldeberan". 
tyjąr\p,tan Eikenboom natychmiast na-
Di-Zv k o n t a k t z e zbuntowaną załogą 
k ^ g . n ° r n o c y aparatu radjowego. Roz-
Dr?y z a t r z y m a ć statek. Odpowiedź 

' s z ' a niebawem. 
fclke.,1 ł n ł k « ule oddamy. Jeśli kapitan 

, , b ° o m ośmieli się zbliżyć, może sie 

Szerokie r zesze nie są dostatecznie 
poinformowane o doniosłej inowacji, jaką 
wprowadził w życie nowy kodeks postę­
powania cywilnego. Inowacją tą jest in­
stytucja ugody. Przewiduje ją 392 ar ty­
kuł kodeksu postępowania cywilnego. 

Ugodę przeprowadza w sprawach cy­
wilnych sąd grodzki, niezależnie od tego, 
czy sprawa sama podlegałaby sądowi 
grodzkiemu, czy okręgowemu. Oczywi­
sta, iż z odnośnem podaniem do sądu 
grodzkiego należy się zwócić przed wy­
toczeniem powództwa. Zwracać się na­
leży do tego sądu grodzkiego, w którego 
okręgu zamieszkuje przeciwnik. 

Sąd wyznacza posiedzenie w celu po 
jednania i wzywa na to posiedzenie ob ie ' s a t z" procesu, (g). 

strony, oznaczając w wezwaniu sądu 
zwięźle meritum sprawy. 

Sąd stara sie obie strony doprowa­
dzić do ugody, spisuje protokół z posie­
dzenia i jeśli dochodzi do pojednania — 
wciąga ugodę do p rotokółu sądowego, 
Strony podpisują protokół. 

Jeśli przeciwnik nie stawił się na po­
siedzenie, sąd nakłada na niego obowią­
zek zwrotu kosztów, wywołanych prośbą 
o pojednanie. 

Pieniacze winni korzystać z tej mo-
wacji w jak najszerszym zakresie. Oby­
wają się bez procesu i włóczenia się po 
sądach — jednak muszą stanąć przed 
sądem. Maja więc pewnego rodzaju .,er 

K i n o T e a t r wyświetla wyborową komedję muzyczną p . t. 

S ? ™ D 10ldlamnie 
801 

O s t a t n i e d n i 

N a r u t o w i c z a 

w roli gł. 

RruKowsKi 
MafrKiewiczówna 
Walter i inni 
O s t a t n i e d n i Początek o godz. 4 po pol. 

Ceny miejsc 
na wszystkie 

seanse od 

nie chcemy jej więcej słyszeć." Okrzy­
ki i protesty przybierały na sile i stały 
się wreszcie nie do zniesienia. Cecile 
Sorel stała przez chwilę, oniemiała, na 
scenie, poczem wystąpiła przed rampę 
i powiedziała, ażeby wszyscy, którym 
się nie podoba, opuścili teatr. To 
oświadczenie wzmogło tylko piekielny 
hałas. Na domiar wszystkiego z kilku 
miejsc dały się słyszeć detonacje t. zw. 
strzelających żabek, które spowodowa­
ły częściową panikę. Dopiero policja, 
która przy pomocy bileterów siłą wy­
rzuciła awanturników za drzwi, częścio 
wo przywróci ła spokój. Awanturników 
wylegi tymowano i zwolniono. Kilku 
krzykaczów przytrzymała publiczność 
na par terze i oddała ich w ręce władz. 
Jak się okazało, część protestujących 
1 to ci, którzy najgłośniej krzyczeli, 
przybyli do teatru za kartkami wolnego 
wstępu. 

Po dłuższej przciwie rozpoczęto 
dalszy ciąg przedstawienia, przyczem 
Cecile Sorel w nagrodę za nieorzyjem-
ności, otrzymała po drugim akcie z 
którejś z lóż, wspaniały bukiet kwia­
tów. Cecile Sorel wyjaśniła przedsta­
wicielom prasy przyczynę skandalu. 

— Przedewszystkiem nie mogę u-
wierzyć, aby demonstracja skierowana 
była bezpośrednio przeciwko mnie — 
oświadczyła ar tys tka . — Prawdopo­
dobnie demonstranci chcieli wyrazić 
protest dyrekcji Komedji Francuskiej za 
dobór repertuaru, o czem już niejedno­
krotnie mówiono i co wzbudza nieza­
dowolenie. Repertuar Komedji jest 

I rzeczywiście zbyt jednostajny i na afi-

I szu w ciągu całego roku widnieje na 
zmianę tylko siedem sztuk. 

Wtajemniczeni jednak twierdzą coś 
wręcz przeciwnego. Oto dyrekcja Ko­
medji nie miałaby nic przeciwko częst­
szej zmianie repertuaru, ale c z o b w a 
artystka Komedji, pani Cecile Sorel od­
rzuca każdą rolę, która jej nie odpo­
wiada. 

Kobiety w ciąży muszą się starać o usu­
nięcie każdego zaparcia stolca przez używanie 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka - Józełn. 
Zalecana przez lekarzy. 
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Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
W czerwcu ubiegłego roku kupiłem 

v kantorze wymiany p. J. H. w Łodzi 
>0 franków szwajcarskich. Nie obej­

rzawszy dokładniej otrzymanych bank-
otów schowałem je na czas dłuższy. 

Dopiero przed trzema dniami, pragnąc 
wymienić je na złote, spostrzegłem- iż 
amlast franków szwajcarskich otrzy­

małem frank' francuskie w tej samej ilo­
ści, co przy znanej różnicy kursu sta­
nowiłoby znaczną dla mnie stratę. Nie­
zwłocznie udałem się do kantoru wy­
miany • p. J. H. skonstatował w księ­
gach swą pomyłkę. Nie znając mojego 
a dresu p. J. H. me mógł tego dnia. kie­
dy zaszła pomyłka, zwrócić m' pienię­
dzy, natomiast uczynił to w chwili, gdy 
po 8 miesiącach zgłosiłem s«ę sam do 
kantoru, nie mając zresztą nadziei na 
odzyskanie swej s traty. 

Miło mi w tych czasach zaniku 
wszelkiej etyki skonstatować wyjątko­
wą solidność kupiecką p. J. H. 

WYGRANA zł. 15,000 — W ŁODZI. 
Jak się dowiadujemy, największa wy­

grana wczorajszego dnia ciągnienia 4 kia 
sy Loterji Państwowej zł. 15,000 padła 
w Łodzi. 

Szczęśliwy los Nr. 143673 został sp Tze 
dany trzem łodzianom, jak zwykle, przez 
znaną kolekturę S. Jatka (Piotrkowska 
22 i 66). 
FOGG NA b a l u ł ó d z k i e j rodziny r a -

D.IOWEJ. 
W dniu 18 lutego br w salaich teatru „Scala" 

łódzka Rodzina Radiowa urządza „Wieczór to­
warzyski*' z udziałem Fogga, Znicza,, Łuceaja i 
Mrozińskiego. Poza tem organizatorzy pomy­
śleli o szeregu atrakcji niestosowanych dotąd 
na żadnym balu karnawałowym. 

Dużo zaciekawieni* wzbudziła zapowiedziana 
poczta francuska przez mikrofon i koncert Ży­
czeń na saK. Świetny zespół jaz/bandowy umo­
żliwi tańce do białego rana. 

Wejście za zaproszeniami, które wydaje se-
kretarjat Ł R. R. [Nawrot 8) — w cenie 3 zł. 
Dla członków, wojskowych i akademików wej­
ście 2 zł. Obowiązuje strój wieczorowy. 
WIELKA WYPRZEDAŻ POINWeNTARzOWa 

w „LEO". r % i 
Chcąc szerokie rzesze publiczności przekorni | 

o srwej nadzwyczajnej zdolności wytwórczej, urzą? 
diziła ZNANA w NASZIEIM mieście zimna „LEO1' S. A. 
w swej fClji przy uł. PioWkowskiaj Nr. 56 wielką 
wyprzedaż poinwentarzorwą. Przeglądając towa­
ry na miejscu, trzeba stwierdzić z wietkiera za­
dowoleniem, że nie idzie w tym wypadku o po­
zbycie sic wysortowanych artykułów, lecz że ca­
ły zapas towarów, składający sie 7 nowoczes­
nych modeli odsprzedany zostaje obecnie po nie­
bywale niskich cenach, sięgających w wielu wy­
padkach do 50 proc. zniżki wobec cen normal­
nych. To też publiczność łódzka skwapliwie ko­
rzysta z tej okazji, co odznacza się dużym mchem 
W sklepie , LEO", przypominając ongiś dobre 
przedkryzysowc C Z A S Y . 

Tomaszów-Mazowiecki 
CHCIAŁ ZAMORDOWAĆ ŻONĘ. 

Bolesław Tomczyk (ul. Piaskowa 85) 
będąc od dłuższego już czasu bez pra­
cy, pozostawał na utrzymaniu swej żo­
ny, zatrudnionej w jednej z tutejszych 
fabryk. Aczkolwiek zarobek Tomczyko-
wej był tak mały, że nie wystarczył na­
wet na wyżywienie dziecka, które mu­
siała oddać na wychowanie swym 
krewnym, mąż domagał się od niej cią­
gle pieniędzy na wódkę. 

Na tem tle powstawały niejedno­
krotnie pomiędzy małżonkami poważne 
kłótnie i awantury. 

I właśnie onegdaj po całodziennej li­
bacji u Stefana Wagcnknechta — Tom­
czyk powrócił nad ranem do domu i za­
żądał jak zwykle od żony pieniędzy. 
Gdy spotkał się z odmową, złapał duży 
tasak i chciał n*m zarąbać nieszczęśliwą 
kobietę, lecz ta na szczęście zdołała w 
porę wybiec z mieszkania i skryć s ję u 
sąsiadów. 

Tomczyk w ataku furji zdemolował 
kompletnie mieszkanie: rozrąbal tasa­
kiem w drzazgi stół, krzesło i łóżko, 
rozbił wszystkie spjzęty kuchenne, a 
wreszcie rozdarł w strzępy pościel i 
pierze rozsypał po izbie. 

Sprawą tą zajęła się policja. 

OBŁAWA POLICYJNA. 
Tutejsza policja przeprowadzi ła 'o-

negdaj w nocy obławę na terenie całe­
go miasta. Skontrolowano domy nocle­
gowe, meliny złodziejskie, mieszkania 
osób podejrzanych oraz pozostających 
pod dozorem policji. 

Aresztowano znanego opryszka An­
drzeja Pawełkiewicza (St. Warszawska 
89), który ukrywał się przed odbyciem 
kary 1 miesiąca aresztu za obelgę poli­
cjanta, oraz Klemensa Rybaka (ul. Za­
wadzka 131). skazanego na 2 dni aresz­
tu. — 

ZEBRANIE WŁÓKNIARZY. 
Onegdaj w sali kina „Modern" odby­

ło się zebranie robotników przemysłu 
włókienniczego, na którem omawiano 
sprawy ciężkiego położenia bezrobot­
nych oraz zawarcie umowy zbiorowej 
z właścicielami fabryk. Postanowiono 
domagać się przywrócenia umowy z r. 
1928. 

CHOROBY ZAKAŹNE. 
Wydział Zdrowia Publicznego przy 

magistracie zanotował w okresie od 28 
stycznia do 11 b. m. następujące wypad­
ki chorób zakaźnych: gruźlicy — 2; 
krztuśca — 6: jaglicy — 1; czerwonki 
— 1; błonicy — 1; płonicy — 1. 

PODZIĘKOWANIE STRAŻY OGMOWE.I 
Wszystkim (yin. którzy byli ląśkawl przy­

czynić się do uświetnienia i dobrego wyniku za­
bawy w dniu I-go lutego r. b. na rzecz naszej 
Ochotniczej Straży Ogniowej, składamy serdecz 
ne „Bóg zapłać''. 

INTERESUJĄCY PROCES SADOWY. 
Mec. Grygosiński. pełnomocnik Borucha Brc-

slcra, wystąpił z wnioskiem do sądu o zmusze­
nie dłużnika R. Ooldberga do złożenia dokładne 
go wykazu majątku oraz przysięgi, że ze swe­
go majątku niczego nie zataił i, żc wykaz jego 
jest prawdziwy i zupełny. Zgodnie z art. 625 
nowego K. P. C. — niezlożenie wykazu i przy­
sięgi powoduje zastosowanie względem dłużni­
ka areszt do 6 mies. 

Adw, Hlrszprung, który występował z ra 
mienia Goldberga. domagał się oddalenia wilio 
skti. gdyż złożenia przysięgi może żądać wie 
rzyciel tylko na podstawie prawomocnego orze­
czenia sądowego. 

Ponieważ Breslcr miał jedynie tytuł egze­
kucyjny, zabezpieczający tylko powództwo, sąd 
przychylił się do wywodów obrońcy i sprawę 
odroczył do czasu uzupełnienia wniosku.' 

Z KOMUNALNE.] KASY OSZCZĘDNOŚCI. 
Komunalna Kasa Oszczędności otrzymała z 

magistratu subsydium w wysokości zł. 25 .00°, 
która to suma przeznaczona została na pożyczki 
krótkoterminowe z oproe. 9 i pół proc. w #to-
sunku rocznym. 

W związki] * tsra powołano do życia Konrsic 
Opinjodawczą składającą się t przedstawicieli 
miejscowego kupiectwa, rzemiosła, pracującej in. 
tcligencji oraz wł. nieruchomości, — w której 
kompetencji leżą sprawy wyłącznie kredytowo-
dysloontowc. Weksle pożyczkowe będą redys­
kontowane vi POL5KIM Banku Komunalnym ora/ 
Banku Gosp. Kraj., gdzie K. K. O posiada kre­
dyt, sięgający sumy zł. 100.00. 

Tom. K. K. O. zyskuje coraz większe zaufa­
nie w społeczeństwie, czego dowodem jest wzrost 
wkładów oszczędnościowych w ostatnich 3-ch 
miesiącach o 10 proc. 

Teatr „SCALA" Śródmiejska 10-
D J C I Ś I J u t r o o godz. 9 wiecz. po cenach 

od 7 0 gr. do 3 zł. 

i Drem Pawłem Baralowem 
POCIECHA Z DZIECI , 

w czwartek, du 10 l>. m. p o p u l a r n e 9 t %  

w l e n i e po cenach od 6 0 gr.—2.2" 
20-te powtórzenie—DAWID GOt-R™ 
Bilety sprzedaje kasa „Scali". 3<H 

Zamówienia rządowe 
w przemyśle hutniczym-

Warszawa. 13 lutego• 
Ministerstwo komunikacji udzi «L 

syndykatowi hut żelaznych z^rnóna 
na wyroby hutnicze w ogólnej 
54.000 ton wartości 19 miljonów l>-
najbliższych dniach zostaną dokona" 
zamówienia dodatkowe na 6000 1 0 

wartości około 3 milj. zł. 
Sa to zamówienia interwencyjne i r ,

( l l 

n^sterstwa komunikacji dla przenO'*., 
hutniczego w ogólnej ilości 60.000 • • 
na sumę 22 milj. zł., które pozwolą 
tem na normalną pracę do maja rD."."»; 

Zamówienia obejmują szyny. z ' J i > ' 
kola. obręcze, żelazo, blachę ' t. d. 

ODCZYT URI ZWI GRINBERGA- . ; 
Znakomty publicysta i dzicrroiikarz P r l pjl-

Grinberc przyjeżdża do Lodzi i wygłosi « 
harmonii w nadchodzący czwartek, dnia 1 , 
b. ni. o godzinie °-cj wiecz. wielce interes 
odczyt na temat: „Palestyna w ogniu". "?ł

et\c 
nany mówca zobrazuje w swym odezy c ' c 

obecne położenie fcydów w Palestynie. 
Bilety na odczyt powyższy już nabytt*^ " 

na w Kasie Filharmonji. 

WYSTAWA OBRAZÓW A- ROZANIECKl£G°; 
W sobotę, dnia 11 bm. została o t * * ^ 

naszem mieście wystarwa prac znanego a r , 
larza O. Rozmieckiego Wystawa obejm1"0 

kadzieaiąt prac olejnych i z sangwiny. , M 
Wystawa otwarta jest rodziennio od lt0 ,,\ 

2—8 wieczorem w lokalu „Bnej-Brith' P r ł y 

Piotrkowskiej W. 

Instytucja bankowa pupilarnej pewności . 
Załatwia wszelkie czynności wchodzące w zakres bankowością \ 

Przyjmuje wkłady na książeczki oszczędnościowe. Kasa wypożycza 
skarbonki domowe do zbierania drobnych oszczędności. Udziela P 0 ' 
życzki. Załatwia szybko wszelkie inkasa. 

Arcydz ie ło reżyserj l . — 
Niezwykłe zespolenie obrazu I dźwięku. — 
3 0 - s Najpiękniejszy fi lm 

temi słowami przywitała prasa Paryża i Berlina 

LILIANY HARVEY S j 
JASNOWŁOSY SEU 

Kryzys w Krynicy. 
Wille sprzedawane za bezcen. —Brak orga-

nizacji mści się. - Co będzie latem. 
O obecnym sezonie zimowym moż­

na mówić już jak o minionym gdyż czy 
trwać będzie jeszcze krócej, czy dłużej, 
w historji gospodarczej sezonów zimo­
wych w Krynicy, sezon 1932/33 zapisa­
ny jest jako gospodarczo - katastrofal­
ny. 

Krynica jest zbyt wielkim i wyjąt­
kowym majątkiem narodowym, aby 
można obojętnie przejść nad jej dzisiej­
szą niedolą do porządku dziennego. Go­
spodarka krynicka z lat hattsy, gdy za 
metr kwadratowy parceli budowlanej 
brano „z łaski" tylko 20 dolarów, skoń­
czyła się. Ci. którzy wówczas poszli 
na wielkie zyski od włożonego kapita­
łu, budując coraz nowe pensjonaty, ci 
już sa bankrutami, (o 'le budowali za 
pożyczone pieniądze), ci zaś którzy 
mieli własną gotówką, narzekają, że źle 
ją ulokowali, budując w Krynicy. Na 
przeszło 300 objektów pensjonatowych 
w Krynicy, połowa jest już w likwidacji. 

Zapewne nie jest zagadnieniem pań-
stwowem, ani robieniem bogactwa na­
rodowego, kto n. p. jest właścicielem 
40-to pokojowego pensjonatu ..Eldora­
do", sprzedanego przed miesiącem na li­
b a c j i za cenę 160.000 zł. Dla państwa 

nabywca kupił ten objekt na licytacji 
za trzecią część pierwotnej wartości. 
Zapewne dla państwa, jest obojętne, że 
jeszcze 200 objektów krynickich, przej­
dzie tą drogę co ..Eldorado" ' „Lwigród" 
zbudowany kosztem kolo 5-ciu iwijo-
nów zł., zostanie sprzedany za półtora 
miljona? 

Jednakże trzeba pomyśleć o przysz­
łości gospodarczej „perły wód polskich" 
Krynicy. Nastawienie gospodarcze Kry­
nicy z przed 5—6-iu lat, lat hausy. skoń­
czyło się, na miejsce dawnych posiada­
czy przychodzą i przyjdą inni, ale or­
ganizacja przemysłu krynickiego, musi 
pójść innem' torami- aby dostosować się 
do najważniejszego czynnika gospodar­
czego do — odbiorcy, tak zwanego 
..gościa". Gość, t. j . ten- który przyjeż­
dża do Krynicy jest decydującym czyn­
i ł e m gdyż jest odbiorcą, a odbiorca 
decyduje, ściślej jego kieszeń ile może 
wydać na kurację krynicką. Kieszenie 
dzisiejszych gości krynickich, nie są 
kieszeniami z przed lat pięciu. Już w te­
gorocznym sezonie, a cóż dopiero w 
nadchodzącym letnim, przybędą do 
Krynicy .-kryzysowcy" liczący się z 
każdym grosikiem. Zapewne znajdzie 

-.. —— . i • • — • . . . . . . ̂ N T ,., I w. , ,„ I , I,. U II VV_IJV / .N . I . IU/ I 
i bogactwa narodowego jest sprawa t a ' s i ę jeszcze niejeden kuracjusz z portfe-
obojętna. żc „Eldorado" przed 6-cioma lem „ładowanym" ale przemysł kry-
laty wystawione, kosztowało dawnego Jnicki nie powmien liczyć na jednostki, 
właściciela 100.000 zł., a obecnie nowy ' t y lko na przeciętność. A przeciętność 

gości krynickich staje się od trzech lat 
coraz niezamożniejsza. a w nadchodzą­
cym sezonie letnim, będzie zapewne o 
50 procent biedniejsza, niż w sezonie 
ubiegłego roku.. 

Krynicki przemysł pensjonatowy, 
idąc z życiem 1 jego koniecznością, ob­
roża! od czterech lat dzienne stawki 
pensjonatowe. Dzisiaj pensjonaty w 
Krynicy są najtańsze w uzdrowiskach 
polskich. Ale nie chodzi o 'ruinę prze­
mysłu pensjonatowego- gdy w Krynicy 
otrzymać można za 5 zł. dziennie pokó' 
z utrzymaniem, obsługą, światłem i po­
ścielą. Każdy zdrowo myślący zrozu­
mie, że w uzdrowisku, które w ciągu 
365 dni w roku zarabia 100 dni- cena 5 
zł. dziennie za pokój z utrzymaniem, 
jest ruiną. Wina leży w braku organi­
zacji przemysłu pensjonatowego w Kry­
nicy. I tak jak przed laty 6-cioma wi­
ną było niezorganizowanego przemysłu 
pensjonatowego w Krynicy, że zda­
rzały się pensjonaty które, licząc po 
16 '• 18 zł. dziennie brały za dzbanek 
ciepłej wedy do mycia jeszcze dodatko­
wo 1 zł., to samo, lecz w kierunku kran 
cowo przeciwnym zdarzyć się może te­
raz. 

Dopóki przemysł pensjonatowy nie 
stanie się zawodem, chronionym przez 
prawo, tak długo nie będzie żudneg•> 
ładu i systemu w tej dziedzinie. Obec­
nie oensjonat prowadzić może każdy 
każda. O kwalifikacje me pyta nikt, po­
za władzą podatkową (wykupno świa­
dectwa przemysłowego) i kontrolą 
władz sanitarnych, czy jest w pensjo­
nacie czystość wedle przepisów. A prze-; 
cież przemysł pensjonatowy- zwłaszcza 

w uzdrowiskach, jest trudnym za%Y, . # 
do którego potrzebne są nietylko K\ f P . 
fikseje- zawodowe (księgowość, tow ^ , 
znawstwo, kucharstwo i t. p.) ^ e , , | C ic 
lety osobiste kierownika, czy wte ' ' ' jo­
la pensjonatu. Zawód więc pensjo" a$. 
wy. jest niełatwym i najwyższy 
aby w imię dobra zdrojowisk. % f ^ a c l a 

gólnośd Krynicy, zajęły się kwalu'*,^. 
tego zawodu, nawet konces jonowany 
władze wojewódzkie, które moga pi-
dać odpowiednie zarządzenia ' P 

Skoro kierownik apteki musi t f lil 
koncesję i kwalifikację, aby nie 
ludzi, tak samo, kierownik P e , i s 3 ^ a

 v V 

powinien mieć kwalifikacje zwłasz^• ^ r 

Krynicy, gdzie chorzy w razie z ? n 

nia dietetycznego mogą to zani 
_ * i * • * przepłacić życiem 
Cokolwiek się stanie z orga" jCst-

przemysłu pensjonatowego faktern t l , 
że pensjonaty w Krynicy, albo w * al-
mieniu kryzysowych konieczność- j * ; 
bo silą bezwładu, doszły do c e n

 t e g" 
szych, niżby z powodu kryzysu 
się spodziewać pozna było. j ceftf 

Tymczasem taksa zdrojowa ty 
kąpieli i zabiegów leczniczych V tti« 
kładach państwowych, od lat k O ^ ^ w 
drgnęły. Taksa zdrojowa 40 zł- z * ^ 9 5 
tygodniowy pobyt, kąpiel m i n e x J f l f . 
zl. borowinowe po 9 zł. są n !e do ^ci 
mania- o ile Krynica pragnie mie c 

w sezonie letnim. i, ni° 
Upieranie się przy tych c e r i a c ' ^ 

ojolowych z przed lat cztered^ ^ j -
s"ę stać zabójczem dla frekwencj. 
bl ' /szym letnim sezonie. .-„iki 

B. Raczy"** 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
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Bezsprzecznie najweselsza komedja polska. 

Str. 9 

Biuro pośrednictwa małżeństw I kursy salonowych manier. 

R O M E O I J U L C I A 
Sp. z Ogr. Odp. OBSADA: ZULA POGORZELSKA, ADOLF DYMSZA. KONRAD TOM. ANTONI FERTNER, ST. SIELANSKJ i inni. 
Reżyseria: Jan Nowłna-Przybylskl. Muzyka: | | . Wars. Djalogi: Konrad Tora. Nadprogram: Groteska rysunkowa Flelschera. 
Dziś początek o godz. 4.30. . Passe - partout, bilety ulgowe i wolne wejścia bezwzględnie nieważne. 

L U N A 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Najpiękniejszy film Eryka Pommera. Film, który bawi oryjjinalna fabułą, 
wystawą p. t. — M i 

zachwyca melodyjną muzyką, fascynuje przepyszna 

MM 

U W * w mauwwmmm+++ B V Y UW w ^B>w • • • 
W rolach.głównych: urocza Kaeta von Nagy oraz Fernand Gravey. — Muzyka W. R. Heymann. — Nadprogramy: Tygodnik dźwię­

kowy oraz aktualności krajowe. — Początek o godz. 4-ej po południu, w soboty, niedziele i święta poranki o godzinie 12-ej. — 
Blety ulgowe ważne. 

J A W D Z I E Ń . . . T Y W N O C Y 
20-4 

..Grand-Kino" HALLO PARYŻ!-HALLO BERLIN! 
i gcnjalnego JULJENA DUVIVIERA. reżysera Dawida fo ldera . — 
; ..Oberon'' Webera w wykonaniu pełnej orkiestry opery ber- 20-4 

Od diii ceny mieisc znitoite! 
Przepiękny Mm mówiony prawie we wszystkich językach. — Reżyserji genjalnego JULJENA DUVIVIERA. reżysera Dawida fo ldera . — 

NADPROGRAMY! Komedja kreskowa |-'leischera oraz uwertura z opery ^.Oberon'.'_Webera w wykonaniu pełnej orkiestry opery ber­
lińskiej pod dyr. znakomitego prof. Eberharda F WMU 

aktualności krajowe. - Poczalek o godzinie 4 popoł. 

ć w i e k o w y Kinoteatr 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

GIGANTYCZNE ARCYDZIEŁO! 
Nieśmiertelna idea pokoju i braterstwa na ziemi; zaklęta w Drzecrirchi fnrm» i, Q E N ' A I r N Y TWÓR DUCHA LUDZKIEGO. J I M - **mm _ Przeczystą formę poetycka, przez słynnego Maurlco'a ROSTANDA p.Łl 

„CZŁOWIEK, KTÓREGO ZABIŁEM" 
Początek o S ^ T ^ ^ ^ ^ [ ^ : e , P 5 L , ? e

S „v H O m^ E S S ' N A N ? Y C A R 0 L I - «*>NEL BARRYMORE. 
•ny miejsc zniżone! - 'Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń. 

(sława 
Walasiewiczówna 

"trzymała Wielką Honorową 
Nagrodę Sportową. 

w W dniu wczorajszym odbyło się w 
z c h S 2 a w ' e w-gmachu PU W F doroczne 
Łganie komisji nadawczej Wielkiej 
j no rowe j Nagrody Sportowej, ufun-
SJanej przez dyrektora • P U W F dla 
na i P s z e g 0 sportowca względnie za 
rrj^Dszy wyczyn sportowy w danym 

*?° d l u ż s odę ki zej dyskusji i glosowaniu na-

""'Sławie Walas 'e\\ iczówme. 

"rugi dzień zawodów 
saneczkowych o mistrzostwo 

Polski. 

fcych u " 
lir *I 0 
HatiQ.-r' \ ! c r w s z c miejsce zajęta dwójka 

fcw drugim dniu zawodów saneczko-
1S 0 .mistrzostwo Polski s tar towało 

Nacy na międzynaro-
rch zawodach łyż-°OWYI 

w wiarskich. 
ty0ru 2.w'ązku z międzynarodowem' za-
SIC w łyżwiarskiemi, które odbędą 
MQr:..nadchodz ącą sobotę i niedzielę w 
*e *wski ej Ostrawie; dowiadujemy się 
* * B v / y i a z a ekspedycji Polski z War -

5L n a s t ^ P ! w czwartek. 
f 0 W pi °dnlcy zgłoszeni do jazdy figu-
Dr^J wyjadą nieco wcześniej. . gdyż 
^Zrn V V y i a z d c m do Czechosłowacji ltl6rZlą

 u d z i a r w mistrzostwach Polski, 
»ku

 e °dbęd a się dn. 16 b. m. w B'el-

O s l p r n Rram zawodów w Morawskiej 
Danń, l e s k ' a d a się / Wcnow dla nań ' 
i sQ,w na dystansach' RM 1501 m.. 
hf[ i ^ . oraz /. j*»-yly fj*urp\YCJ d h 

Panów i z jazdy parami. 

Kłótnie w-rodzinie kajzera. 
Kto zasiądzie na tronie niemieckim. - Cesarz Wilhelm^nie­
nawidzi swego syna . -Kronpr inz zdobywa „sympatie" ludu. 

interesujący artykuł na temat możliwoś­
ci restauracji monarchji w ' Niemczech 
pod panowaniem jednego z przedstawi­
cieli dynastji Hohenzolernów. 

Na samym wstępie dziennik ten przy­
tacza szereg dość ciekawych danych, 
oświetlających wzajemne stosunki mię­
dzy ekskajzerem Wilhelmem a jego sy­
nem, byłym następcą tronu. 

W pierwszym okresie wygnania sto­
sunki te były do tego stopnia naprężo­
ne, iż w niemieckich'sferach monarchi-' 
stycznych spodziewano się, iż dojdzie 

: Kajzer po dziś dzień nie zapomniał 
Wydarzeń-; tąj,-< epBki^mira<j>.4ż stosunlflt 
te pozornie uległy znacznej poprawie; 
Ostatnio, gdy w związku z doniosłemi 
zmianami w polityce Niemiec, stała się 
aktualną kwestja ewentualnego powro­
tu do władzy byłej dynastji, stosunki te 

jednego ze swych synów. j naprężone, jak między ekskajzerem, a 
Nikt z monarchistów nie chce nai a - ; jego synem 

żać nowej monaichji na ryzyko kompro­
mitacji przez Wilhelma [I. Zdaniem i^h, 

Cecylja odnosi się z wielką rezerwą 
i niechęcią do Herminy, uważając ją za 

nnjsłuszniej' postąpiłby kronprinc, gdy- : intruza, który, nieproszony, wtargnął do 
by w charakterze regenta - sam objął domu cesarskiego i stanowi dlań wiel-
tron. I kie niebezpieczeństwo. W kołach tych 

Obecnie jednak monarchiści nie ma twierdzą, iż Hermina — ze względu na 
ją jeszcze odwagi nazywać rzeczy po swe „niskie pochodzenie" — nie zasłu-
imieniu i górnt te aspiracje pozostają guje na to, aby być małżonką cesarską, 
narazie jedynie w sferze pobożnych I Zdanie to jednak jest zupełnie nie-
życzeń. | słuszne. Obecna małżonka Wilhelma, 

Wilhelm świetnie poinformowany jest; urodzona księżniczka Reis, pochodzi z 
fl^yc^^^s^^j^cb^.Informacje czerpie ongiś panującego domu. Hermina odgry-
on J. częściowo t od swych koresponden- wa olbrzymią rolę w życiu ekscesarza-ba 
tów,'.których listy nie podlegają już nity. Jest ona nie tylko jego wierną przy-
obacnia ? ;cerizurz.eholenderskiej , częSt i jaciólką i pocieszyciclką, lecz również 
cir.wp zaś od swej małżonki, Herminy. pełni funkcje osobistej sekretarki i z 
Małżonka. Wilhelma ki lk i razy do roku niezwykłą energja prowadzi wszystkie 
udaje się do Niemiec, rzekomo celem sprawy swego małżonka. Pozatem Her-
administracji swych majątków na Śląs- mina jest świetną gospodynią, posiada 
ku, w rzeczywistości zaś prowadzi ona, : dużo wrodzonej inteligencji i taktu. 

»W Witkowski — Dziaczko z Kry 
3'^'cgo Tow. Hockeyowcgo w czasie ,\ 
| a

m i 1 1 - 15 i 4/5 sek., drugie miejsce zaję-
K ; P a r a Janota Olechowska (Strzelec — 

y "ica) w czasie 3 min. 25 i 3/4 sek. 
«„."ekord 

uzyskany o mistrzostwo 
p ; a l a na rok 1933 uzyskany przez 
J J l s l e r a (Czech.) w czasie 1 m. 37 i 3/5 
t K- Pobił Witkowski w czasie uzysku-

c ^ s l m i n . 36 i 3/5 sek. 

znowu się zaostrzyły. Wilhelm miał t w zastępstwie swego małżonka, ożywio- Dzięki tym zaletom potrafiła utrwalić 

'ed walnem zebraniem 
niskiego Zw. Piłki Nożnej. 

m** nadchodzącą sobotę I niedzielę 
W!;, c d 2 ,e się w Warszawie doroczne i 
V a

a ' n e Zebranie PZPN-u, które oczeki-; 
*S i e s t p r z c z s f e r y P i l k a r s k ' e z °" „Aninem zainteresowaniem ze względu 
dv

 S e nsacyjne wnioski w sprawie zmia-
TYsteniu rozgrywek piłkarskich. 

Sa U e ' e g a t a m i ŁÓZPN-u na to zebranie 
tyipP; Konopka, Polecki 5 S. Malinow-

szereg powodów do niezadowolenia; wie 
on doskonale, jak mało obecnie popular 
na jest jego' osoba wśród sfer, pragną­
cych restauracji monarchji. Monarchiś­
ci nie chcą komplikować sytuacji nie­
popularną kandydaturą ekskajzera, sta­
rają się natomiast popierać szanse ki on 
princa, którego rola. w przyszłych rzą-' 
dach narazie przedstawia się jeszcze 
dość mglisto i przez nich samych nie 
została ostatecznie zdecydowana. Nie­
wiadomo jeszcze, czy danem mu bę­
dzie zostać prezydentem, czy też regen 

wzrost WM 
W roku 1900 Ruda **bb°Xe££?g£ 641 mieszkańców, obecnie—13 tysięcy. 

Ostatnio do wydziału powiatowego sej 
miku łódzkiego wpłynęły szczegółowe 
dane, opracowane przez magistrat Rudy 
Pabianickiej, dotyczące rozbudowy tego 
miasta. . , . 

Według danych tych wynika, iż w ro­
ku 1900 Ruda Pabjanicka liczyła 641 m;e-> 
szkańców. 

Już w roku 1921. podczas pierwszego 
spisu ludności w. odrodzonej Polsce, Ru­
da liczyła 5,127 mieszkańców, a więc lud­
ność tego miasta wzrosła o zgórą 700 pro' 
cent, t. j . przeciętnie o 30 i kilka procent 
rocznJe. 

• W następnem dziesięcioleciu zaludnię 
nie Rudy Pabianickiej wzrosło do 12.164 
osób — -jak wynika ze spisu ludności, 
przeprowadzonego w roku 1931. W po­
równaniu d"> pierwszego spisu ludności 
zaludnienie Rudy Pabianickiej wzrosło o 
137.3 proc. 'w ciągu dziesięciu lat, . 

. Od- dnia róv.'?zcihni'.g(v spłśil It-dno^ci 
I p:> chi V I I .•{',-;•::!;>.••.• lvpnli,o>:ć Rudy. pa 
1 bjatiicklcj powiększyła.się o dalsze' tysiąc 

ną działalność w pałacu przy ulicy Un- dobre, przyjacielskie stosunki między 
ter Linden. j Doornem a holenderskim domem kró-

Niedawno w Doorn z ust Wilhelma : lewskim. Wilhelm ma jej do zawdzię-
padło następujące nader charaktery- czenia przyjaźń z holenderską królową 
styczne zdanie: • Emą i z jej książęcym małżonkiem, po-

— Tak długo, jak będę przy życiu, chodzącym z Meklenburgji. 
nikt, prócz mnie, nie zostanie kajzerem! j Podczas swych licznych podróży do 

• Stosunki między rodziną ekskajzera Niemiec Hermina nigdy nie zapomina o 
i ekskronprinca pozostawiają wiele do \ interesach swego męża. Nie zawsze jed-
życzenia.' Pod tym względem między ' nak porucza ona sprawy swego męża 
męską połową a żeńską panuje niezwyk ludziom, zasługującym na zaufanie. Na 
ła wprost solidarność. Stosunki między lem tle doszło nawet w swoim czasie 
małżonką Wilhelma, Hermina, a m a i - : Jo incydentu, gdy w Doorn pojawił się 

słynny awanturnik, Trebitsch-Lincoln, 
który po puczu Kappa przybył z specjał 
ną misją, aby nakłonić Wilhelma do 
póv/rotu do ojczyzny. 

Wracając do stosunków między Wil 
hełmem a ekskronprincem, tygodnik pa­
ryski zaznacza, iż ekskajzer niezadowo­
lony jest nietylko z powodu postępowa­
nia monarchistów, lecz niepokoi go rów 
I nież taktyka jego syna. Szczególnie obu 

głów, znacznie przekraczając cyfrę 13.000 r z a 8°. sposób, w_ jaki kronprinc zabiega 
głów. 

"W. porównaniu z r okiem 1900 zalud­
nienie" Rudy Pabianickiej wzrosło o — 
1,797,7 proc. Ruda Pabjanicka, jak wy­
nika-z tych danych, jest miastem o naj­
silniejszym wzroście liczby mieszkań­
ców w Polsce. 'licząc od początku 20-go 
wieku.'. 

Na tak gwałtowny wzrost liczby za­
ludnienia nie wpłynął oczywista przy­
rost naturalny, lecz sztuczny, powstały 
z .napływu ludności bądź z okolicznych 
wsi . 'a w znacznie większym stopniu •— 
z Łodzi, bowiem wobec dogodnej komu­
nikacji z Łodzią, przy taniości mieszkań 
i pewnym charakterze letniskowym Ru­
da Pabjanicka z powodzeniem konkuru­
je z Łodzią, skłaniając łodzian do osie­
dlenia się w miejscowości, z której łatwo iżynami ŁKS-u i KP Zjednoczone. Mecz 
dostać się do p r acy w mieście, a nie trze zostanie rozegrany w s'cdmiu waga .'li 
ba już myśleć o w.\jeżdzrc na letnisko, od muszej do pólccżkicj. przyczem obie 

(an). i drużyny wystąpią w swoich najsiluiej-
Jł . . . . ' s zych składach. 

0 względy 'szerokich mas. Tak naprzy-
kład, podczas wizyty w Wiringen kron­
princ nosił drewniane chłopskie trepy 
1 rozdawał podarunki wśród okolicznej 
dziatwy. Wilhelm zaniepokoił się mocno 
na wiadomość, iż syn jego uzyskał ze­
zwolenie na powrót do Rzeszy. Do uszu 
kajzera często dochodzą wieści o nie­
zwykłych ekstrawagancjach jego syna, 
szczególnie zaniepokoiła go wiadomość, 
iż utrzymuje cn stosunki z damami ze 
sfer żydowskich. C. 

Spotkanie bokserskie 
ł..K.S.—ZJednaŁzone. 

Dn. 1 marca odbędzie się w Łodzi 
towarzyski mecz bokserski między dru-



Kurier Handlowo-Przemyslo 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 

Wierzuciel-
dłuznik. 

W zeszłym tygodnHi ogłoszone zo­
stały rozporządzenia realizujące grud­
niową ustawę konwersyjną, a Juz Idzie­
my w rozwiązywaniu kapitalnego dla 
całości gospodarstwa problemu ..wie­
rzyciel - dłużnik" o parę kroków dalej. 

Na tapecie jest konwersja krótko­
terminowych zobowiązań rolniczych. 
Słychać o pięcioletniej amortyzacji ich, 
z tem, że ma się ona zacząć dopiero za 
dwa lata. Podobno oprocentowanie 
przez cały ten czas będzie 6 per annum; 
rolnicy domagają się jeszcze niższej sto­
py. 

Trzeba się zastanowić, czy jedaa i 
druga ulga n'e są nadmierne w stosunku 
do możliwości. 

Jak słychać, ma być ad hoc powo­
łany specjalny bank akceptacyjny, o-
par ty na recepcji wzorów niemieckich. 
M'a?by objąć gestję wierzytelności 
względem rolników, a stałby się nieja­
ko generalnym gwarantem krótkoterm ; -
nowym długów rolniczych. Mówtą tak­
że o subsydjarnej gwarancji państwa, 
ale zdaje się że lepiejby poniechać an­
gażowania kredytu państwowego w tej 
sprawie. 

Punktem ciężkość' jest problem — 
co s'ę będzie rob'ć z portfelem, opatrzo­
nym w podpis owego banku akcepta-
cyjnego? Jak ma odtajać zamrożony 
kredyt? Czyżby zamierzono wykorzy­
stać dla tego celu. rozszerzone czwar t ­
kową uchwałą akcjonariuszy, możliwo­
ści emisyjne naszego banku biletowego? 
Najdalsza ostrożność jsst tu niewątpli­
wie wskazana; tem większa — im 
mn'ejsza będzie kontrola jakościowa 
konwertowanego materjalu i im większe 
bedą przy tej operacji udzielone ulgi. 
Trzeba pamiętać, że największym walo­
rem jaki cechuje nasz bank biletowy w 
dob'e kryzysu, jest wielka elastyczność; 
należy tego skarbu dalej pilnować. 

Oczywista, że forma ulgi 0 której 
mówimy, będzie dostępna tylko dla 
większej własności; dla mniejszej, udzie­
lana przez urzędy rozjemcze do SDraw 
kredytowych, pomoc i tak jest bardzo 
liberalna; w każdym razie nie za mało 
liberalna, jak uczy praktyka. 

. Słychać o zamierzonym system'e 
ulg w zakresie n 'eamortyzacyjnego 
prywatnego kredytu hipotecznego rolni­
ków. Chodź' oczywiście także o obniż­
kę stopy i takie czy inne moratorjum. 
Konwertując kredyt krótkoterminowy 
tembardziej musimy konwertować kre­
dyt hipoteczny. Najgorsze, że akcja lik­
widacyjna zatoru „wierzydel-dłużnik" 
ma to do siebie, że musi się posuwać ru-. 
chem lawinowym; niebawem zapewne 
wyłoni się kwestja ulg w długach hi­
potecznych miejskich. 

Właśnie ponieważ likwidacja kryzy­
sowego zatoru „wierzyeiel-dtużnik" 'dz'C 
ruchem lawinowym, trudno i bezcelo­
we jest już teraz dyskutować. Podnosi­
my tu raz jeszcze w związku z tem 
jednak minimalny postulat. Oddłużenie 
publiczne i prywatne wsi niezadługo 
będzie dziełem zakończonem. Wraz z 
tem należy rozpocząć energiczną walkę 
z bezkarnością dtużn'czą rolnika. Przy 
zredukowanym ciężarze — rolnik musi 
podnieść swą moralność dlużn'czą. o-
becn'e w sposób zastraszający zrujno­
waną; każdy, kto ma do czynienia z 
windykacją należności a wst, w'e o tem 
doskonale. — Nie możemy dopuścić do 
tego, aby wierzyciel na stałe machnął 
ręką na rolnika jako kredytobiorcę; 
zbędne tłumaczyć, 'le to niebezpie­
czeństw kryje przy naszej strukturze 
gospodarczej. 

* 
W zakresie problemu ,.w'erzyciel-

dlużnik" ma być podobno także silnie, 
bo do 6 p. a., obniżony procent zwłoki 
w stosunkach prywatno-prawnych. Ob­
niżka słuszna, ale bodaj zbyt silna. 
W każdym razie należy bezwzględnie 
równocześnie obniżyć w tym samym 
stosunku kary za zwlokę pobierane 
przez państwo, samorządy i ubezpie-
czalnie przymusowe. Dr. A. Z. 

Przemysł jedwabniczy w Polsc 
Ciekawy referat prezesa krajowego zw. przemysł 

włókienniczego, p. Edwarda Babiackiego. 
(c) W ubiegłym tygodniu odbyto się mogła wzbudzić zainteresowania krajo-

posiedzenie komisji do badania możliwości j w y c j j ^a\w, choć niewątpliwie jedwab 
dalby rozszerzenia zbytu surowców rolniczych 

pochodzenia krajowego przy ministerstwie 
rolnictwa i reiorm rolnych. Posiedzenie 
to poświęcone było sprawie naturalnego 
jedwabiu. W posiedzeniu tem z ramienia 
łódzkiego przemysłu brali udział dyrektor 
związku przemysłu włókienniczego w 
państwie polskiem, inż. Śrzcdnickl oraz 
wiceprezes łódzkiej izby przemysłowo-
handlowe! i prezes krajowego związku 
przemysłu włókienniczego p. Edward Ba-
biacki. 'który wygłosił wyjątkowo cieka­
w y referat Poniżej podajemy w stresz­
czeniu referat prezesa Babiackiego: 

Zapoczątkowana przed niespełna 10 
laty w Polsce drogą eksperymentu ' to 
w bardzo malyp zakresie, hodowla jed­
wabników i produkcja jedwabiu natu­
ralnego nie mogła jeszcze osiągnąć ta-1 m'jając drobną zresztą produkcję śre-
k'ch wyników, aby dały się one ująć w I dnio - azjatycką, indyjską i bałkańską 

rozwój 1 N'ebywały w dziejach n « . v " , - . 
wabnictwo osiągnęło w Japonji w osi ^ 
r.'em dziesięcioleciu. Japonja P ^ L i j 
obecnie 7/8 całego zapotrzebowań^ 
światowego. Zawrotny wprost roz* 
jedwabnictwa Japonja zawdzięcza pr 
dewszystkiem swemu idealnemu Pu 

' żeniu klipatycznemu i taniości r a ^ , 
I 

krajowy do pewnych wyrobów 
się z łatwością zastosować . 

Doświadczenie nabyte przy próbach 
przeszczepienia hodowli jedwabników 
dla produkcji surowego jedwabiu do 
krajów o zbliżonym do naszego kl lma-, . 
dc- niestety nie pozwala na postawienie boczych- zatrudniając w jedwabna 
optymistycznych horoskopów dla przy- przeważnie najgorzej płatne kob>e y . 
szlego rozwoju naszego jedwabnictwa. 1 dzieci. Pod względem gatunkowym ' j 
Warunki. Jakie posiada Daleki Wschód, ; wab japoński doszedł do najwyz* 
czynią konkurencję reszty świata bar- \ perfekcji i n'e ustępuje w tym 

dzie wytwórczości włoskiej. ^ 
Jak wszystko w dobie obecnej. 

trvva-

d/,-) trudną, tak. że nawet te kraje eu­
ropejskie, które posiadają odpowiednie 
warunki klimatyczne zpuszone są do też i rozwój jedwabnictwa nie 
ciągłej redukcji swej wytwórczości. Po - ; być omawiany w oderwaniu od 

jakieś liczby wyrażające rozmiar tej 
produkcji. Przemysł jedwabniczy prze­
twórczy który w ostatniem pięcioleciu 
osiągnął dość poważny rozwój, nie miał 
jeszcze pełnej sposobności zaznajomię-, 
ma s'ę z jakością surowca krajowego. 
Pierwsze próby niestety nie wypadły 
dodatnio, a znikoma ilość produkcji nie 

jedwabnik dał się zaaklimatyzować w 
Europie jedynie we Włoszech, a w nie­
znacznym stopniu we Francji i Hiszpanji 
gdzie produkcja coraz bardziej zanika. 

W Niemczech były poczynione przy 
wydatnej pomocy rządu próby, które 
jednak n'e dały pożądanego wyniku 1 

zostały w końcu zupełnie zaniecahne. 

jącego nas już lat tyle ogólnego 
su gospodarczego. Produkcja jedwa 
choć do r. 1930 stale się p o w i e -

Giełda pieniężna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa­

lutowo - dewizowej w Warszawie ten­
dencja dla dewiz była dość mocna, przy 
niewielkich obrotach. Notowano: Bel­
gia 124.20. Holandia 358.55 (—10). Lon­
dyn 30.70 (+7) , Nowy Jork 8.923 (+1) , 
Nowy Jork — kabel 8.927 (+1) , Paryż 
34.86. Szwaicarja 172.29 (—1), Italia 
45.68 (—2). Dewizy na Berlin w obro­
tach międzybankowych 212.10 W obro­
tach prywatnych: marka niemiecka — 
211.90, funt sterlingów 30.74, szyling 
austriacki 104, korona czechosłowacka 
25.85, rubel zloty 4.75. dolar zloty — 
8.97.50. dolar gotówkowy 8.92,15, rubel 
srebrny 132 bilon 060. 

AKCJE Rynek akcyjny pozostawał 
w zupełnem zaniedbaniu. Notowano je­
dynie Bank Polski 73.50 — 73.25 oraz 
Starachowice 9.25 — 9.15 (+5) . Poza­
tem dokonano drobnych a nienotowa-
nych tranzakcyj: Cukier 1650. Modrze-
jów 3.50 i Norblin 26. 

PAPIERY PROCENTOWE. Na ryn­
ku papierów procentowych zarówno 

państwowych jak ' prywatnych tenden­
cja była nieco mocniejsza i obroty więk­
sze, zwłaszcza stabilizacyjna ' 8 proc. 
Warszawy. Notowano: 3 proc. budow­
lana 43.75 (+25), dolarówka 58.50 — 
58.25 (—25L 4 proc. inwestycyjna zwy­
kła 104.50, serjowa 112.25 (— 50)- 5 
pioc. konwersyjną 44.25 — 44 — 44.25, 
6 proc. dolarowa 59, 7 proc. stabiliza­
cyjna 57.38 — 58 — 57.50 (+12) , 5 
proc. kolejowa 38.50 (+75). 4 i pół proc. 
l'sty ziemskie 37. 7 proc ziemska dola­
rowa 39.50 (—50), 4 i pół proc. listy 
Warszawy 45.50 (—38). 8 proc. War ­
szawy 43.75 — 44 (+25), 10 proc. listy 
Radomia 36.50 — 37.50 (+100). 6 pr c. 
obligacje m. st. Warszawy 8 • 9 em. 
34.50. W tranzakcjach drobniejszych i 
nienotowanych: 7 proc. stabilizacyjna 
(odcinld po 100 dolarów) 61.75. 10 pioc. 
Siedlec 35, 6 proc. obligacje m. Warsza­
wy 6 em. 36.50 (+100), 8 proc. dillo­
nowska 67 — 6750. 7 proc. śląska 44.50 
7 proc. magistratu m. st. Warsz-twy 
40.12. 

Giełda slmtow® 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo­

żowo - towarowej w Warszawie ogól­
ny obrót wynosi 2.959 ton, w tem żyta 
728 ton. Notowano za 100 klg. parytet 
wagon Warszawa w handlu nurtowym, 
w ładunkach wagonowych: żyto stan­
dart I-szy 18.25 — 18.50, II-gi standart 
— bez obrotów, pszenica jara czerwo­
na szklista 32 — 33. pszenica jednolita 
31 — 32, pszenica zbierana 30.50 — 31, 
owies jednolHy 16 — 17, owies zbierany 
14.50 — 15- jęczmień na kaszę 15.50 — 
16. jęczmień browarny 16.50 — 17.50. 
gryka 1 6 — 1 7 , proso 17.50 — 18.50. 
groch polny z workiem 22 — 25- groch, 
Yictoria z workiem 26 — 30, wyka 14.50 15 
do 15. peluszka 13.50 — 14, seradela 
podwójnie czyszczona 12.50 — 13.50, 

łubin niebieski 8 — 8.50. rzepak zimo­
wy 46 — 49, siem'e ln'ane basis 38 — 
40. koniczyna czerwona surowa bez 
grubej kanianki 90 — 110, koniczyna 
czerwona bez kanianki o czystości 97 
proc. 110 — 125, koniczyna biała suro­
wa 75 — 100. koniczyna biała bez ka­
nianki o czystości 97 proc. 110 — 140, 
mąka pszenna luksusowa 52 — 57, mą­
ka pszenna 4/0 47 — 52. mąka żytnia 
pytlowa 31 — 33. mąka żytnia sitkowa 
i razowa 24 — 25. otręby pszenne sza­
le 11 — 11.50, otręby pszenne średnie 
10.50 — l l . otręby żytnie 9 — 9.50. ku­
chy lniane 19 — 20, kuchy rzepakowe 

15.50, kuchy słonecznikowe 15.50 
do 16. 

'MII 
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CZEHP 

to jednak wartość jej bezustannie 
la. tak, że produkcja ta staie się , j e J . 
cu mało opłacalną i zniewala sol' 'o% 
sze jednostki I pośród przędzalnikow 
redukcji pracy, a słabsze niszczy 0 0 

czętnie. Nie pomaga interwencja ^ 
pa r ce rządu, które zarówno w ^ P , ^ -
jak i we Włoszech, wyraża się w ' 
sowańiu zbiorów i udzielaniu °#' c ; ), 
nych kredytów pod zastaw s U , r 0 \ | o -
Redukcja robocizny, dochodząca °°Jr^ 
dowych wprost płac n'e jest w .f sed* 
przywrócić opłacalność' produkcj' ! |. 
wabniczej. Ceny od szeregu lat ksz | 
tuja s'ę na rynku wybitnie z n i ż k o ^ 
spadły z frs. szw. 120.—, w roku 1 ' 
do frs. szw. 17.— obecnie. 

Tkactwo jedwabnicze w 
Po l sce^ 

n'eje Już od kilkudziesięciu lat 1 fy 
wojną poza rynk'em polskim. m'a'° j,v 
poważny zbyt w Rosjit gdzie wyj s j { 

iećwabne łódzkich fabryk cieszy'" $ 
wielkim popytep Czynnych by*0^-
wybuchu wojny około 800 kros'eiy"jiji 
k'ch. Po odzyskaniu niepodległość1 ,v V. 
przemysł n'e prędko powrócił do ^ 
nowagi i dopiero w r. 1927 odzy s iji 
swój rynek wewnętrzny i wypiera.^, 
zupełności towary jedwabne pocno nia zagranicznego. 

Sprzyjało rozwojowi 
tkanin jedwabnych udostępn'en'e . f„. 

0" M 

wytwórca , , 

jowym fabrykom wykończania W " 
d e uszlachetniającym biernym S,N

 ? a|-
wyrobów w najlepszych wyk 0 ' 1 V 
mach zagranicznych tak. że wyro 1 1. 
do jakości n'e ustępowały naJlePs 

tkaninom francuskim, ^i-
Na rynku tkan'n jedwabnych, fyf 

mo prób uporządkowania stosun* ,p, 
panuje zupełna dezorganizacja. v V \ys" 
tana, poza skutkami ogólnego / e . 
gospodarczego, ogólnie znanym ^ £rZe-
pyśle włókienniczym objawem ' ^ic 
rostu małych fabryczek. P 1 - 2 ^ ^ ! " 1 

anonimowych nad firmami s 0 ' ' c j a l i i c 

ponoszącemi wszelkie ciężary 5 0 Mt* 
i podatkowe. Firmy anonimowe. Afltf 
n'c ponoszą żadnych prawie cię z e rn 
są b. poważnem niebezpieczeiis' yrP-
nic tylko pod względem gospoda^ . 0 . 
ale i społecznym. W okresach V° ja­
nowych wstrzypują pracę w t. zw- ^ 
brykach zarobkowych, będący^*11 j , fi-
zwyczaj w opłakanych warunk^ jo 
nansowych i zmuszają te 
masowego wymówienia pracy f 0 

kom. W 

W obecnych warunkach, zapocą ^ 
waną w Polsce produkcję jedwa" C P -
turalnego można uważać tylko z\psi' 
pcryment, na szczęście tak rnał° ^ $ 
towny- żc możemy cierpliwie c z ^ ' 
jego wyniki w przyszłość' . ,iaiii 

Nie chcę twierdzić, że odrnajyi 
wszelkiej racji propagandzie n ° jed' 
jedwabników i produkcji surowcs ^ y 
wabiu przy niewielkim nakładce' nycn 
sowym, przeciwnie w ° S r a , j«»abnii 
rapach prowadzona hodowla JC0 j e M 
ków i produkcja jedwabiu, rnoz e \ |Szel 
- i . . .... „_:t-l!j. i - \\1 W 

t a t n -botn ! ' 

n'e v najbliższym czasie- to w 
przyszłości wydać pożądane ON ,voce-
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I J p c i d t o ś c i i u k t a d g 
h J n m „Przędzalnia i Farbiarnia Ja­
wo Steigert, Spadkobiercy Sp. Akc:' 
' S l « lz lbą w Łodzi przy ul. Kilińskiego 

193, zawiesiwszy wypłaty w lutym 
u ł > " zwróciła sic do sądu handlowe-

w o .ogłoszenie jej upadłości. 
, Bilans, sporządzony na dzień 12 lu-
' e2o 1932 r. i złożony do podania o ogto 
?o?i e uPadłości, zamknięty jest kwotą 
'-46.555.73 zł. Kapitał akcyjny wyka­
z y jest w kwocie 1.000.000 zl., przy-
, | . m Pozycja wierzycieli stanowi sumę 

46.555.73 zł. P o st ronie aktywów: 
?i a ce i budynki oszacowane są na — 
^ 6 0 zł. oraz maszyny i urządzenia 
fchniczne — 665.619 zł. 48 gr. i brak 
^ i t a l ó w — 976,425 zl. 44 gr. 

Syndykami w sprawie tej mianowano 
Adama 

zł., a zatem układ został zawarty i prze- Sąd Apelacyjny, uwzględniając skar-
słany sądowi do zatwie rdzenia. gę apelacyjną częściowo, zlecił sądowi 

Aktywa upadłej firmy — przy zakon- łódzkiemu wydanie w tym przedmiocie 
czeniu upadłości oszacowane zostały decyzji, po złożeniu opinji przez biegłego 

j anowsk iego . 
L'U 2C . 

TNQ\!L^^&M s <?dziego komisarza, sędzie-
bra j a n d ! ' °wego Seipelta, odbyło sie ze-

;ia ^ , w l e , r z y ' c f e l i w przedmiocie zawar­
cie]] '. w z r d ę d n i e związku wierzy-

Po odczytaniu sprawozdania przez 
GS M w tymczasowych zabrał głos 

^wfe Stelgert i oświadczył, iż do cza-
^ g l o s z e n l a upadłości był on dyrekto-
W ^ ^ A d z a j ą c y m upadłej sp. a k c , że 
^zystltle akcje tejże spółki są jego oraz 
Ho1n"a ' 0 1 s : i Steigertów wyłączną wlas-
w* c 'ą, że za wiedzą i zgodą wyżej wy-
^^'KWiych właścicieli akcyj czyni na-
ciel ą Propozycję układową: wierzy­
l i e

K ° t r z y ma ją 15 proc. swych naieżno-
J , D e z procentów i kosztów w ratach 
5 !^Pujących: — 5 proc. w przeciągu 
sie ę c y o d c l l w i i l i uprawomocnienia 
pjj^yroku zatwierdzającego wkład, 5 
óah i W P r z , e<-iągu 1 8 miesięcy od tejże 
tei* i 5 T>r<>c. w ciągu 30 miesięcy od 

J Z | daty. 
sc v ^ a układem wypowiedzieli się wszy-
J/Obecni wierzyciele, reprezentujący 

686,675.44 zł., oprócz jednego, któ-
J Stosował przeciwko układowi na su-
^ 18,348.15 zł. 

Ni e Przybyło na zebranie 12 wierzy-
84.939.69 

przez biegł egu na sumę 1.099.093 zł. 1 
składają się całkowicie z placów, budyn­
ków, maszyn i urządzenia, natomiast pa­
sywa upadłej firmy ustalone zostały na 
sumę 1.246.555.76 zl. w tem zaś długi hi­
poteczne stanowią — 231,400 zł. 

Należy nadmienić, że przez cały czas 
trwania upadłości maszyny upadłej fir­
my były wydzierżawione firmie „Zrze­
szenie Producentów Przędzy Bawełnia­
nej w Polsce", przyczem z otrzymanej w 
ten sposób tenuty dzierżawnej płacono 
zaległość bieżącą — asekurację, zaległo­
ści pracowników fizycznych, oraz perso­
nelu biurowego. 

Sąd na ostatniej SAvej sesji uikład ten 
zatwierdził i zawieszenie wypłat uznał 
za usprawiedliwione. 

# 
W sprawie upadłości Szlamy Mali­

niaka, p rowadzącego przedsiębiorstwo 
fon k r ó w 1 dykt, p. f. „Poldykt" w Łodzi 
przy t £ Brzezińskiej 17, na zebraniu wie 
rzycieli w przedmiocie układu, który za­
proponował pełnomocnik upadłego w wy 
sokości 20 proc , płatnych w ciągu pół­
tora roku, z płatnością pierwszej raty po 
upływie pół roku od daty uprawomocnie­
nia się wyroku zatwierdzającego układ, 
następne raty w odstępach półrocznych 
do zawarcia układu nie doszło, wobec 
czego zawarto związek wierzycieli i wy­
brano adw. Dutkiewiczównę na syndyka 
ostatecznego. 

Sąd p rotokttł ten przyjął do wiadomo 
ści i uznał upadłego Maliniaka za uspra­
wiedliwionego w zawieszeniu wypłat 1 
godnego przewrócenia mu czci kupiec­
kiej. 

J eden z wieirzycieHi zaskarżył powyż­
szą decyzję do sądiu apelacyjnego w 
Warszawie, żądając uchylenia p. II tej 
decyzji, mówiącego o usprawiedliwieniu 
w zawieszeniu wypłat 1 o przywróceniu 
do czci kupieckiej oraz żądał przekaza­
nia akt sprawy prokuratorowi. 

buchaltera w przedmiocie prawdziwości 
złożonego przez Maliniaka bilansu i pra­
widłowości zapisu w księgach handlo­
wych. 

Delegowany przez sąd biegły wydal 
przychylną opinję o Maliniaku, stwier­
dzając, iż przedstawiony Sądowi przez 
upadłego bilans jest zgodny z prowadzo 
nami przez niego księgami. 

Wobec powyższej opinji Sąd na o-
stałniej swej sesji ostatecznie zadecydo­
wał zakwalifikować upadłego Szlamę 
Maliniaka do przywrócenia mu czczł ku­
pieckiej. 

f 
Na wniosek sędziego komisarza oraz 

nadzorcy sądowego w sprawie odrocze­
nia wypłat Maksa Burakowskiego, pro­
wadzącego przedsiębiorstwo wyrobu i 
sprzedaży lamp w Łodzi przy ul. Zerom-

, skiego 27 i Piotrkowskiej 37 oraz z uwa-
' gi ha to, że pewna część wierzycieil 7H-
1 granicznych nie zdążyła dotychczas zgło 
sić swych wierzytelności, sąd wyznaczył 
miesięczny termin sprawdzenia wierzy­
telności dla tych wierzycieli. 

ZZZZZZ==ZZZ=ZZ= itr. 11 
NOTOWANIA BAWEŁNY. 

Z dnia 11 lutego 1933 r. 
Nowy York. Loco 610, luty 5.97, marzec 6.04 

kwiecień 6.08 maj 6 17, czerwiąc 6-22, lipiec 6-29 
sierpień 6.34, wrzesień 6.38, pażdziernjk 6-46, li­
stopad 6-49, grudzień 6 58, styczeń 6.63. 

Nowy Orlean. Loco 6.00, marzec 6.00, maj 
6.14, Lipiec 6.27, październik 6 45, grudzień 6.60, 
styczeń 6.63. 

Liverpool. Loco 5.01, luty 4.76, manzec 4 78, 
kwiecień 4-79 maj 4.80, czerwiec 4.81, lipiec 4.83 
sierpień 4.84. wrzesień 4 86, październik 4.88, li­
stopad 4.89, grud 7ień 4.91, styczeń 4.93, luty 494 
mączce 4.96. 

Egipska. Loco 7.18, marzec 6.90, maj 6.98, li­
piec 7.06, październik 7.13, listopad 7 19, sty­
czeń 7.26, luty 7 26. 

Upper. Loco 6.59, mairz.ee 6.38 maj 6.34, li­
piec 6.30, październik 6,26, listopad 6.22, sty­
czeń 6.23, luty 6 23. 

Brema. Loco 7.39, marzec 6 85, maj 7.00, li­
piec 7.15, październik 7.32, grudzień 7.43, »ty-
czeń 7.50. 

Aleksandrja. Marzec 13.08, maj 13.34, lipiec 
13.56, listopad 13.98 styczeń 14.20 

Ashmouni. Luty 11.39, kwiecień 11.33, czet-
wiec 11.27. paźd?:erniik tl.Q5. 

TECHNICZN/CH. * iVjVV« r 
PIANÓW BUDOWLANYCH • \l JUbli/TWII 
na papierach ŚWIATŁOCZUŁYCH*vJ\|JW 

POWyWNyCH. NEGATy WNyCH 

Tel 11-72. N? I O O . 

Zrewidowano wszystkie spelunki. 
Policja aresztowała 16 podejrzanych osób. 

W związku z szerzącą się plagą kra­
dzieży mieszkaniowych władze policyj-. 
ne, niezależnie od zlikwidowania w dniach 
ostatnich dobrze zorganizowanej szajki 
włamywaczy, przedsięwzięły wielką ak­
cję, mającą na celu wyłowienie wszyst­
kich zawodowców włamywaczy i zło­
dziei różnego autoramentu, 

całem mieście, poczynając od lego krań­
ców. 

W rezultacie zatrzymano 16 osób, w 
tem 14 mężczyzn i dwie kobieiy. 

Zat r zymanych odprowadzono do naj­
bliższego komisariatu, skąd — po zasięg­
nięciu opinji kierownictwa komisariatu — 
odstawiono wszystkich zatrzymanych sa 
mochodem policyjnym do wydziału śled-Nocy wczorajszej silne oddziały pnll-

cji śledczej i mundu rowej, przetrząsnęły' czego, 
wszelkiego rodzaju spelunki,- podrzędne) Po przeprowadzeniu dochodzenia w 
restauracje i piwiarnie, meliny zIodz'ej-; wydziale śledczym zatrzymano w aresz-
skie, mieszkania znanych złoczyńców,' cie tylko czte r y osoby, zaś pozostałych 

Obławę przeprowadzono olanowo w dwunastu zwolniono. 

P r z e d w i o ś n i e " i MARLENA DIETRICH w 4-ch niezapomnianych filmach: 

Teraz ukaże się w największym, trzymający w napięciu najdoskonalszy, na najwyższym poziomie stojący, film Marleny DIETRICH p. t. 

w filmie „Niebieski Anlol'«. 
w filmie ..Marokko", 
w filmie „X 27", 
w filmie „Szanhal Exnress", 

4-ry światowe sukcesy. 

B L O N D Y E N U S 
1I1II111J.L1IJ.ILLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLL ' ' 1 UJ.''' 

Reżyserii Józefa von Stcrborga. 
Początek o g. 4-eJ, w niedziele o g. 2 -e ] .— Ceny miejsc I — 1.09, II — 90 gr.. 111 — 45 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. — W sobotę 18-go 

l niedziele 19 lutego — poranek dla młodzieży.50-10 

tłumacza przysięgłego 

J D-ra Praw 

. MIECHOWSKIEJ 
^ Przeniesione zostało 

uJ1* ul. Aitdrzeia 9 
K o ś c i u s z k i 3 6 ) tn . 9 , p a r t e r 

tel. 206-41. 30x2 

U DOKTÓR 4 0 

\ Wołkowysk 
Sielniana Ns 4 

^ e l a i i . t e | e l o n 216-90. 
. in 0Jr , 8 t * chorńh w e n e r y c z n y c h 
TOv,M0płc|owych I s k ó r n y c h 

N lEDZl'r:ELE 0 i : 

Dr. 

a n t o r 
, CHORÓB SKÓRNYCH. WENE-
Z N V C H 1 MOCZOPLCIOWYCH 

- .Przeprowadzi ł sie na ul. 
p ' O T R K O W S K A 9 0 

Telefon 129.45. 
y ltn U ]e od 8—2 I od 5 - 9 wlecz. 

' iledzicle l święta od 8—2. 

61 iioffti 

OGŁOSZENIE. 
Sad Okręgowy w Łodzi na posiedzeniu w 

dniu 10 lutego 1933 r. postanowił: 1) ogłosić 
upadłość firmie „Bawe.niana 1 Gumowa Manu­
faktura, dawniej Ferdynand Ocldner, Sp. Akc, 
2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 
2 lipca 1932 r. tymczasowo, 3) zamianować 
kuratorem upadłości adw. Władysława Rosz­
kowskiego, a Sędzią Komisarzem Sędz. H. Ka-
rola-Alcksego Kroeninga, 4) wyrok opatrzyć 
rygorem tymczasowego wykonania, 5) odpis 
wyroku zakomunikować Prokuratorowi Sądu 
Okręgowego w Łodzi. 

Za zgodność: 
Kurator adw. Władysław Roszkowski, 

Łódź. ul. Gdańska 23. 
Na zasadzie art. 476 K, H. wzywam wie­

rzycieli masy upadłości, aby w dn. 25 lutego 
1933 r. stawili się osobiście lub przez pełno­
mocników w Sadzie Okręgowym w Łodaf, przy 
Placu Dąbrowskiego 5, sala Nr. HI, godz. 12, w 
celu wysłuchania sprawozdania kuratora i w y ­
boru kandydatów na syndyka tymczasowego. 

Sędzia Komisarz: 
Sędzia *Handf. Karol-Aleksy Kroenlng. 

D r . m e d . 
F E L I K S 

SKUS1EW1CZI 
A n d r z e j a 11, 
T e l e f o n 137-43. 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

m o c z o p i c l o w e 
w godz. przyjęć 
9 i pół—11 rano 
5—7 i pół po poł. 

Adwokat 
obejmie kancelarję 

w Łodzi, ewent. 
współpraca. Oferty 

szczegółowe i do 
Księgarni Polskiej , 
Lwów. 25—1 

N A J M O D N I E J S Z E 
I N A J T A A S Z E 

k w i a t y 
e g z o t y c z n e 

do nabycia tylko w pracowni 
artystycznej 

ŻEROMSKIEGO 17. m. 15 
parter, tel, 181-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-2 

Dr. 3 0 - 2 

W. BALICKA 
ul. P iotrkowska 2 0 0 

róg Pustel 
Nr. lei. 194-03. 

Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 

nd I do 3 I od 7 do 8-ei 

LEKARZ - DENTYSTA 

Jo l juOLSZANIECKI 

Dr. m e d . 

Dr. MED. 

l e c z n i c z e j 
i t o a l e t o w e j 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 
Tel 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór 

D o k t ó r 

uniwersytecki 
N w i n i K I »• T c l - , 2 7 " 9 9 -

ł » n a n , ' 0 wszelkich defektów cery. | 
1 0 bezpowrotnie 1 bez śladów 

I1,, "-ncencych włosów, 
''•'"ule i0 12 i 4 8 wiecz 

3U-2 

Ludwik F A L K 
Choroby skórne i we 

neryczne 

NAWROT 7, tel. 128-87 
Od 10-ej do 12-ej i od 5-ej d" 7-ej 

DR. MED. 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPlClOWYCH 
N A W R O T 32 T e l , 213-18 
przyjmuje do 9 rano i od 4 — 8 
wieczór, w niedz. I święta od 9—12 
30-2 

M L u b i c z 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h I m o c z o p ł c l o w y c h 

Cegielniana Nt 7 
teieion 141-32 

Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 
niadziele i święta od 9—11 

chor. chirurgiczne. lamy ustne], 
przeprowadził się 

2 - 3 0 PIOTRKOWSKA 72, tel. 228-64 
(Grand-Hotel) 

przyjmuje od 11—1 i od 4—7 w. 
30-2 

I. 
LEKARZ - DtNTVSTA 

przvlmule od 3—7 po pol. 

telef. 121-23 

CHOROBY DZIECI 
PRZEPROWADZIŁ SIE I MIE­

SZKA OBECNIE PRZY 

lll. 
Nr. tel. 228-82. 50-

I N S T Y T U T de B E A U T E 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 

załóż. 1924 r. i zatw. przez Wł. Pań­
stwowe 

ANNA RYDEL 
PIOTRKOWSKA 111, tel. 163-77 
ŚRÓDMIEJSKA 16. tel. 169-92. 

Racjonalna kosmetyka. Radykalne usu 
wanlc szpecących włosów. 

Poradnia oraz Indywidualne stosowa­
nie hyg.-kosm. preparatów „IBAR*'. 

Przyjmuje od 10 rano — 8 wlecz. 
Ceny kryzysowe. 

Dr. HELLER 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p i c l o w e 
p r z e p r o w a d z i ł s ie. n a u l . 

r r a u * u t i a 8 T e l e l 0 D 1 7 9 . M 

przyjmuje od 8—11 rano i od 4 8 ppol 
niedz. i święta od 11 do 2 po pot. 

http://mairz.ee
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„ATLANTIC 
P i o t r k o w s k a 4 8 , t e l . 162-11. 

1933: Nr. 

OLEŚ GRONOWSKI, u Zawiadamia, źe z dniem dzisiejszcm występuje w na­
szym lokalu znany z łódzkich teatrów rew.)owych 
który swym niefrasobliwym humorem w piosenkach j ak również w skeezach bawi publicz-
15—10 ność wypełniającą po brzegi lokal. 

CENY NORMANJ 
U w a g a : KolaCJ 
Z 5 DAŃ 1.50 *J 

SALA FILHARMONJI. 
Tel. 213-84. 

C z w a r t e k , dnia i6-go lutego 1933 roku 
o godz. 9-ej wlecz, 

znakomity publicysta 1 literat 
URI ZWI GRINBERG 

wygłosi odczyt n. t. 

„Palestyna w ogniu" 
Bilety już nabywać można w Kasie 

Filharmonji. 

DOKTÓR 

w. Laguno wski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o c z o p l c i o w e . 

Gabinet Rocntgeno - leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r., 1 do 2 I pól 
i od 6 do 8 i pól wiecz. W niedzielę 

l święta od 10—1. 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telelon 167-45 

przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po­
koi. Czyszczenie szyb. 

Biuro próśb i poradnia podatkowa 
MICHAŁ REITBERGER 

Piotrkowska 78 (dawn. Andrzeja 7) 
Tel. 157-92. 

Załatwia do 15 lutego r. b., ustawu-
we zeznania o obrocie za rok 1932. 
Redaguje podania 1 odwołania. Wy ku­
pnie patenty, również dla przedsię­
biorstw nowozalożonych i t. d. 

20-2 

ODMROŻENIE. 
Oryginalna maść (z kogutkiem), 

„MROZOL" 
leczy I gol ranki powstałe od od­
mrożenia. Sprzedają apteki i skła­

dy apteczne. 30-2 

OLŁA 
G U M . . ? -

NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY ,011*' 
w i n i e n P a n ż ą d a ć , wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre N A Ś L A D O W N I C T W A jak na|e-

nergiczniej odrzucać 
T y l k o 

p r a w d z i w e 
z nazwą 

„ O L L A " 
i marką 

GLOBUSA 

Znakiem 
światowej s ł« w ' 

na każdej 
kopercie 

Do akt Nr. Km. 168/1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi przy ul. Wólczańska 140 na zasa­
dzie art.602 K. P. C. obwieszcza, że w 
dniu 21 lutego 1933 r. od godz. 11 od­
będzie się licytacja publiczna rucho­
mości, należących do Ieanfa Loewy w 
jego lokalu w Łodzi, Piotrkowska 275 
składających się z mebli oszacowa 
nych na łączną sumę 500 zł., które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 30 stycznia 1933 r. 
Komornik: 

(—) MARJAN LIPPERT. 

Do akt Nr. 3238/1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 12, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Piramowicza 7, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
21 lutego 1933 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. 11-go Listopada nr. 47 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Gerszona vel Hersza Ledera i składa 
jącycli się z aparatu radiowego i me­
bli oszacowanych na sumę zl. 1150.— 

Łódź. dnia 1 lutego 1933 r. 
Komornik: 

(—) ADAM JAROSZYŃSKI. 

Do akt Nr. E. 1147/1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 6-go zamieszkały w Lodzi 
przy ul. Narutowicza Nr. 10, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 2 marca 1933 r. od« godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza nr. 4 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Wolfa vel Wilhelma Szyfmana i skła 
dających się z 100 tuzinów kołnierzy 
ków białych męskich, 25 koszul męs 
kicli dziennych, 25 ubranek dziecin 
nych trykotowych oszacowanych r.a 
na sumę zl. 1100.— 

Łódź, dnia 10 lutego 1933 r. 
Komornik: 
(—) LEON WASOWSKI. 

Do akt Nr. E. 1012/1932 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w ' Ł o ­
dzi, rew. 6-go zamieszkały w Łodzi,1 

przy ul. Narutowicza Nr. 10, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 28 lutego 1933 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. Nowo-Targowgj 26, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości, należących do 
Romana i Henryka Kestenbergów I 
składających się z fortepianu, stołu 
dębowego, krzeseł, zegara stołowego 
i kredensu dębowego oszacowanych 
na sumę zt. 1400.— 

Łódź. dnia 11 lutego 1933 r. 
Komornik: 
( - ) LEON WĄSOWSKI 

Do akt Nr. Km. 159/1933 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 2-go zamieszkały w Łodzi, 
ulica Gdańska 38, na zasadzie art. 6U2 
K.P.C. obwieszcza, że w dniu 23 lute­
go 1933 r. od godz. 10-ej odbędzie się 
icytacja publiczna ruchomości, nale­

żących do Kazimierza Woznickicg* w 
jego lokalu w Łodzi, przy ul. Pustej 
Nr. 9 składających się z mebli osza 
cowanych na łączną sumę 1200.— zł., 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 31 stycznia 1933 r. 
Komornik: 
(—) F. HARASlMOWieZ 

Do akt Nr. 262/1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 7, zamieszkały w Łodz 
ul. Kilińskiego 96 a na zasadzie art 
1030 U.P.C. ogłasza, że w dniu 23 lu­
tego 1933 r. od godz. 10 rano w Łodz 
przy ul. Pomorskiej 37 odbędzie si< 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Fryderyka 
Starka i składających się z mebli 
książek oszacowanych na sumę zł 
1008 gr. 50. 

Łódź, dnia 8 lutego 1933 r. 
Komornik: ( - ) ST. GÓRSKI 

Podziękowanie 
P. DR S. MANDELSOWEI 

za pełną poświęcenia opiekę i urato­
wanie z ciężkiej choroby naszego 
dziecka. 

Składają serdeczne podziękowanie 
ROGOZIŃSCY. 

R e n o m o w a n y Z a k ł a d F r y z j e r s k i 30—1 

H. BRAUERA 
C e g i e i n i a n a 8 , t e l . 1 3 9 - 5 8 . 

zawiadamia Sz. KliJerttki, że z powodu kryzysu ceny na sa­
lonie damskim również zostały obniżone. 

Uwaga. Na salonie damskim czynne są znane siły fa­
chowe pp. Abram I Mieczysław. 

M A S Z Y N Y do pisania używane 

p o w y j ą t k o w o n i s k i c h c e n a c h 

p o l e c a 

L Ó Z E F LEIOFT 
PRZEJAZD 4 , t e l . 1 0 - 2 2 3 . 

Własny warsztat reperacyjny maszyn do pisania, rachowania, 
kas National. 

Do akt Nr. 1809/1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 2-go. zamieszkały w Łodzi 
Gdańska nr. 38 na zasadzie art. 10J0 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 28 lutex.T 
1933 roku od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Roklclńsklei Nr. 43 odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Dawida 
Myśllborsklego i składających się z 
pianina oszacowanych na sumę zł. 580, 

Łódź, dnia 7 lutego 1933 r. 
Komornik: 
(—) F. HARASIMOWICZ. 

FABRYKA wody sodowej z wprowa­
dzoną klijentelą, istniejąca 10 lat z po­
wodu wyjazdu do sprzedania. 

Ofćrty sub, „Fabryka 1' do adm.. 

Do akt Nr. 605/1932 r. i Nr. K. 107/33 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
:lzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Lodzi 
Gdańska nr. 38 na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 21 lutego 
1933 roku od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Targowej 61 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Oskara Kona 
i składających się z mebli oszacowa­
nych na sumę zł. 26.090.— 

Łódź. dnia 27 stycznia 1933 r. 
Komornik: 

(—) F. HARASIMOWICZ 

Do akt Nr. 1139/1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Łódz 
Gdańska nr. 38 na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 28 lutego 
1933 roku od godz. 10 rano w Łodz 
przy ul. Rokicińskiej Nr. 43 odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publiczpego 
ruchomości, należących do Dawida 
Myśliborskiego i składających się 
mebli i innych, oszacowanych na sumę 
zł. 1345.— 

Łódź, dnia 10 lutego 1933 r. 
Komornik: 

(—) F. HARASIMOWICZ 

Do akt Nr. Km. 158/1933 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 2-go zamieszkały w Łod^i, 
ulica Gdańska 38, na zasadzie art. 602J 
K.P.C. obwieszcza, że w dniu 21 lute-| 
go 1933 r. od godz. 10-ej odbędzie się 
licytacja publiczna ruchomości, nale­
żących do Ferdynanda Petzolda w je­
no lokalu w Łodzi, przy ul. Głównej 
Nr. 8 składających się z 130 swetrów 
damskich i męskich oszacowanych na 
łączną sumę 550.— zł., które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź. dnia 31 stycznia 1933 r. 
Komornik: 
( _ ) F. HARASIMOWICZ. 

Qo akt Nr. 2363/1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi rewiru 2-go zamieszkały w Łodzi, 
Gdańska nr. 38 na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 2 marca 
1933 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Ewangielickiej Nr. 7 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru 
clioniości, należących do Henryka G): 
Lcnsztejna i składających się z mebli 
oszacowanych na sumę zt. 1000. -

Łódź, dnia 8 lutego 1933 r. 
Komornik: 

(—) F. HARASIMOWICZ. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
przyjmuje codziennie od 11—2 I póS 

Gdańska 37 
teł. 232-55. 

Do akt Nr. 2190/1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi. rewiru 2-go, zamieszkały w Łodz 
Gdańska nr. 38 na zasadzie art.. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 28 lutego 
1933 roku od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ulicy Głównej Nr. 8 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Heleny i Fer 
dynanda, małż. Petzold 1 składających 
się z 200 swetrów damskich oszaco 
wanych na sumę zl. 1100.— ' 

Łódź, dnia 10 lutego 1933 r. 
Kontrnik: « 

(—) F. HARASIMOWICZ. 

Kupno i sprzedaż ^ 

Lokale 

3'!POKO.TE kuchnia', II piętro, front, 
nowoczesne wygody, natychmiast do 
odstąpienia. Śródmiejska 58, m. 22. 
ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie 
z kuchnia na jeden pokój z kuchnia. 
Oferty sub: ..Trzy pokoje" do admi­
nistracji. 
W CENTRUM ładny pokój umeblowa 
ny z oddzielnem wejściem, wszelkiemi 
wygodami i telefonem do wynajęcia 
Wiadomość Wólczańska 62, m. 5 (róg 
Andrzeja) w godz. 3—5 pop. i 8—9 
wiecz. 30 
POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
godami telefonem i utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia, Radwańska 19, 
m. 21. 
3 POKOJE z kuchnia z wszelkiemi 
wygodami do oddania natychmiast. 
Oferty sub. „R. K.1' w adm. Republiki. 
DUŻY słoneczny pokój przy Intell 
gentnej rodzinie dla pojedynczej oso 
by lub małżeństwa z utrzymaniem 
lub bez od zaraz do wynajęcia. Wia 
domość: Żeromskiego 18. m. 27. 
3 POKOJE z kuchnią, z wszelkiemi 
wygodami do oddania natychmiast. 
Tel. 102-12. od 12—2. 
POSZUKUJE się mieszkania pokoju z 
kuchnią i wygódką, okolica obojętna. 
Oferty administracja pod M. K. 15—11 
DO WYNAJĘCIA 5 pokoi, winda, wszy 
stkie wygody, nowoczesny, czysty,dom 
bez odstępnego, może być garaż, mie 
szkanie szofera. Nowo-Targowa 9, tel. 
225-06. 
LOKAL biurowy 3—4 pokoi, centralne 
ogrzewanie, w nowoczesnym domu, 
centrum Piotrkowskiej, wolny od 1-go 
marca. Telefon 19107 i 19127. 14— 

ZŁOTO. BIŻUTERJE. kwity lombardo 
we kupuje i płaci najwyższe ceny 
Zakład Jubilerski I. Fijałko. Piotrkow­
ska 7. 

UMEBLOWANE 2 pokoje z kuchnią, 
wszelkiemi wygodami, centrum Piotr­
kowskiej, fr. I p., tudzież pokój fronto 

lwy z wejściem z klatki schodowej do 
'odnajęcia, tel. 170-71. 14 

BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi 
żuterję oraz kwity lombardowe kupuje 
I płaci najwyższe ceny. M. Mizes, 
Piotrkowska 30. 

POKÓJ słoneczny ładnie umeblowany 
z wszelkiemi wygodami odnajmę inte-
Igcntne) osobie. Kilińskiego 44, m, 35, 

POKÓJ frontowy z wszelkiemi wygo 
darni, niekrępujące wejście od zaraz 
do wynajęcia. Żeromskiego 40, m. 23 

PRZY INTELIGENTNEJ rodzinie |. 
wynajęcia pokój umeblowany ^ f e k i 
kiemi wygodami i telefonem 
67. m. 3, I p. 
DO WYNAJĘCIA pokój umebjjCT 
z wszelkiemi wygodami. Pilsu" \k 

ZDOLNI agenci oraz 
praktyka^? 

biurowa zgłosić się mogą na - r0, 
warunkach ul. Śródmiejska oo< 
od godz. 10—2 i od 4 

dóbr)''} 
li 

FRYZJER damski i męski 
szorzędna potrzebny. Andrz*! 8 

Gaża gwarantowana. 
ZA POŻYCZENIE 2000 złotych M 
posadę woźnego. Oferty pod ,.J- ' Jj 
administracji „Republiki". 
EKSPEDJENTKE do sklepu 
nego z catkowitem utrzymania• ^ 
kaucją 300 zł. poszukiwana o d * 
Oferty pod „K. K.' do RePljblJi^A 
AGENCI ustosunkowani w bl"L,jr 
urzędach potrzebni na Łódź i LP 
wództwo do sprzedaży ..Rol',0i!|iisi' 
Patent'' i „Pręźaczy". Aleja KoSc'jj 
ki 21. m. 18, godz. 9—11. — 
POSZUKUJE wykwalifikowanej 
dawczyni do sklepu z nabiale"1-
Sierpnia 25. J. Lasocki. — ^ | 

^Nauka I wychowani*J 

PROFESOR matematyki udziela „>• 
matematyki w zakresie k u r s U c r 0 l (^' i 
zjalnego po b. niskich cenach. 3 

ski, Narutowicza 31. rn. 7. 
ABSOLWENT uniwersytetu , 
lekcji polskiego, łaciny, n ienu e t j ( ur 
Nauczam dorosłych s z y M 0 , " ^ 5<i 
łownie polskiego. Te'efon 232-y ' JJ 
wieczór. 

Rozmaite 

50 PROC. DROŻEJ PŁACE f Ą 
lanty. złoto, srebro, perły, zI".iSSA] 
i lombardowe kwity. M. H. j £ 
Piotrkowska 5. "-^lićś 
DROBNE ogłoszenia w ^ 1 $ Ą 
są najlepszym i najtańszym s r

 5tr# 
zetknięcia zainteresowanych b s"r 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora \p 
lokatora, 2) znaleźć mieszka"1

 fljefir 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać M 
chomość lub rzecz. 4) k»P lC

cad«-
wiek okazyjnie, 5) dostać P 0 5,*) # 
wyszukać pracownika — 
da drobne ogłoszenie do _ J ^ - ^ y J 

Jakowbo* i c Z 1* m a n i k u r z y s t k a 
Piotrkowska 60 — powrócjla><niii 

lat 
piec, chrześcijanin, ożeni . . s , ?_ usP° 
PEŁEN energji życiowej, ""„ pa"A 

" 1 V 
lub wdową bezdzietną niHcK0

 R0FT? 
bienia. Prowadzi dwa d o b r z e . Y

Q F S M 
rujace gotówkowe przedsict>' , p(*> 
które pragnie rozszerzyć, YR Re?11' 
„25—35.000'' do administracji " 
bliki". Dyskrecja zapewniona-

Zagubione dokume n t y 

ABRAM KURC zgubił kwit/*,. 
Nr. 34255 •/. dn. 9/1 1926 r. 
wyd. w Elektrowni. 
ZAGINĄŁ weksel z wyst. Sta" IT9 
narek na sumę zł. 27.50 P ' ? a S W 
17 lutego 1933 r„ zlec. P- •>• fi-so *• 
Bawnik. Łódź. ul. LimanowsK' ^ 
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referaty 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.50. zagranica zł. 10.— „Republika' I 
,,Exprcss'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zl. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia 
100 proc. J 

Słuszne reklamacje będą u w z g l e d n ' 3 " , ^ ^ 
wniesione będą najpóźniej w ciaK"' -j, >KT 

od ukazania się pierwszego oglos* ^ f j«^ 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiej' l t , , 
ogłoszenia tej samej treści co P'H tr**. 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają r 0 i 

za ramracir. ^a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 0 B i ó s . e n n nie unowsżniała do zadania, ' 
drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 50 proc. drożej. Z a terminowy druk * zaLtl luT^wtńr icnia ogłoszenia-

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. zapiaty mo powtórzenia o n " ^ 

Ka wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 1 


